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towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych me przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a .
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Galicya w budżecie państwa na r. 1892.
VI.

M inisterstwo skarbu: B ) Podatki pośrednie. M o  
nopole. O płaty.

Blisko trzecią  część dochodów z opodatkowania 
w ogóle rep rezen tu je  podatek  konsum eyjny, p re ­
lim inow any w Galicyi na r. 1892 na 17 ,834.800 
złr. —  że zaó wydatki prelim inow ano na 2 ,976 220  
złr. —  przeto  czysty dochód z tego podarku w y ­
nosi 14 859.880 złr. N a poszczególne przedm ioty  
opodatkowano dzieli się ten  dochód jak  n a s tę ­
puje :
W ódki. .......................................................  12 ,100 .000
N a f t a ...................................................................^ 535 .000
P i w o .............................................................. 1 ,500.000
M i ę s o .............................................................. BOO.DOO
C u k i e r .............................................................. 140 .000
W ino i moszcz w i n n y .........................  70 000
I n n e .................................................................... 1 9 .800
W ydzierżaw ienie podatku konsum cyj-

nego w m iastach zam kniętych . . 590 .000
Razem  17,834.800

W  porów naniu z r. 1891 w zrósł dochód z 
podatku konsuracyjnego o 2 ,545 .000  złr. Z w y­
kazanego wyżej wydatku na ten dział w kwocie 
2 ,976.220 złr. największa część, bo 2 ,700 .000  wy­
pada na podatek  wódczany — a mianowicie
1 .700 .000  złr. na bonifikacye d la gorze lń  ro ln i­
czych, zaś 1 m ilion do galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego. W ten sposób c iy sty  dochód z 
podatku w ódczanego w Galicyi wynosi d la  skarbu 
państw a 9 ,400 .000  złr.

D ochód z c ł a  prelim inow ano na 1 .584 020 
z łr. —  o 4.500 złr. mniej, niż na r. 1891 . Z ca 
łego  państw a prelim inow ano także dochód m niej 
szy, a m ianowicie o 323 .600  złr., co w w yjaśnie­
niach do budżetu w ytłom aczono tem, że w razie 
zerw ania układu ołowego z N iem cam i dochód z 
ce ł dowozowrych zm niejszyć się musi.

S ó 1 prelim inow ano w dochodzie na 7,740.850 
złr. w w ydatkach na 1 ,074 .113  r ł r  —  esysty 
dochód zatem  w yniesie 6JW 0.727 z*r. P ro d u k c ję  
soli w całej m onarchii bliezćuo n a  3,134.900 
cetnarów  m etr., z czego w_, pada na Galicye : W ie­
liczka 662 .200  cet. m. —  Bochnia 100 UO0 ce t- 
m etr. —  razem  soli kam iennej 762 200  c. m. — 
w arzonki zaś: Bolechów 60 600  c. m., D elatyn 
30 .500  c m., D olina 57.340 c. ra., D rohobycz 
48 .960  c. m., Kałusz 47.000 c. m„ Kossów 46 .400  
c. m., Łącko 55.000 c. m., Łanczyn 4 4 .0 0 0  c. m., 
i S tebnik  85 400  c. m. — razem  soli warzonej 
475 .200  c. m. P rócz tego 20 .000  c. m. k a i n i t u  
w Kałuszu. Ogółem zatem  wynosi galicyjska pro- 
dukeya soli 1 ,257 .400  cetn. m etr. czyli 89 5 ^  
produkcyi całej m onarchii. W  w ydatkach tego 
działu prelim inuje rząd nieco znaczniejsze wyda- 
datki inw estycyjne —  a mianowicie na głębokie 
w iercenie w W ieliczce 100 0 0  złr. —  i w K ału­
szu n a  w iercenia celem  dalszego zbadania pokła­
dów kainitu 3 .600 złr. P rócz tego „ażeby zapo- 
biedz skargom  na brak  soli w galicyjskich sa li­
nach" m ają być pom nożone przyrządy  do w arze­
nia soli w K ałuszu kosztem  48 200 złr., w Rosso­
wie 41 .600  złr. w S tebniku  55.000 złr. —  razem  
144 800 z ł r ,  z czego na r  1802 prelim inow ano 
72.550.

T y t o ń  prelim inow ano w d o c h o d z i e  na 
10.308.841 złr. w w ydatkach na 2 ,462 .674  z łr .— 
czysty dochód zatem  w ynosiłby 7 ,906 .167  złr. 
O wysokości produkcyi w poszczególnych fabry­
kach  galicyjskich budżet nie daje żadnych  w yja­
śn ień . K onsum cya galicyjska obliczoną jest na 
44 .380  cetn. m etr. Z nadzw yczajnych wydatków  
podnieść należy przybudow ania w fabryce K r a ­
k o w i e  (rozszerzenie budynku w arsztatow ego, bu ­
dow a m agazynu i t. p.) kosztem  56.000 złr., z cze­
go prelim inow ano na r. 1892 jako drugą ratę
21 .000  złr. D ochód ogólny z m onopolu tytonio-

wy-wego w Galicyi prelim inow ano o 13.720 złr. 
żej niż na r. 1891.

Dochód z e  s t e m p l i  wyniesie 2 ,012 .640  złr.
z o p ł a t  i t a k s  3 ,284.720 z łr. razem  5,297.860

coraz
całem
wyda-
z a ie m

złr. o 204.420 złr. więcej niż prelim inow ano na 
r. 1891.

L o t e r y a  daje na szczęście dochód 
m niejszy. N a rok 1891 prelim inow ano w 
państw ie dochód z loteryi na 20 ,710 .000 , 
tek na 13 ,010 .000  z łr. czysty dochód
7.700.000 złr. —  zaś na rok 1892 dochód złr 
19,401.000, w ydatek  1 2 1 5 1 .0 0 0 , czysty dochód
7.250.000 złr., tj. o 450 .000  złr. m niej. Z tego 
w ypada na G alicję  w r. 1891 dochód 1,552.020 
złr; —  w ydatek 9 90 .720  —  czysty dochód złr. 
561 .300, zaś na rok 1892 dochód 1 ,455 .300  złr. 
w ydatek 937 ,660  zlr. czysty dochód 517 .640  złr. 
Zm niejsza się zatem  dochód surow y o 96 720  złr., 
zaś czysty o 43 .660  złr.

P odatek s z y n k a r s k i  prelim inow ano n a  złr. 
246.200, o 3 .800 złr. m niej niż na r. 1892.

K ończąc ten p rzeg ląd  budżetu  m in isterstw a 
skarbu, zestaw m y jeszcze, jakie jest w ogóle o p o ­
d a t k o w a n i e  ludności Galicyi na rzecz skarbu 
państw a. Jako  opodatkow anie zaś zaliezamy prócz 
podatków  bezpośrednich, podatku konsum cyjnego

— cło, stem pel, taksy 
dochód z m onopolów:

- . . 11.213.000 złr.
. . 17 .834.800 „
. . 246.200 „
. . 1,584,020 „
. . 6 666.727 „
. . 7,906.167

5,297.360

podatku szynkarskiego 
i opłaty  tudzież c z y s t y  
Podatki bezpośrednie .
Podatek konsumeyjny .

„ szynkarski . ■
G ł o .............................. • • -
Sól (czysty dochód)
Tytoń (tzysty  dochód)
Stem ple, taksy i opłaty
L o te ry a .................................................  1,552.020

Razem  " '  52"J0O.294 złn  
Że zaś ludność Galicyi w edług  ostatniego, sp ro ­

stow anego już spisu ludności wynosi 6 ,607.816 
głów  — przeto  w ypada na jednego m ieszkańca 
7 złr. 91 ct. opodatkow ania n a  rzecz państw a. 
Dodajm y do tego opodatkow anie na rzecz kraju: 
dodatek krajow y 3,750 000  złr. —  krajow e o p ła ­
ty k >n-luo-yjiip 350 .000  złr. —  i do-iaUk »a- 

! ió m i;L a c jju y  łJ.tm-.OOT Złr. — rH IŁ i .,3 7 9 .0 5 5  
złr. —  a otrzym am y sum ę ogólną podatków 
59 ,679.349 złr. czyli 9 złr. 3 ct. na jednego 
mieszkańca, do czego nie jest w liczoue opodatko­
wanie na cele sam orządu miejscowego, powiaty, 
gm iny, szkoły, drogi, parafie i t. p.

Sprawy krajowe.
( Uposażenie w ydziału  lekarskiego we Lwowie).

l w ó w ,  18 listopada.

(S .) W spraw ie uposażenia W y d z i a ł u  l e ­
k a r s k i e g o  w e  L w o w i e  przeprow adził W y­
dział krajow y dłuższe rokowania z rządem , k tó­
rych  w ynikiem  je st przyjęcie znacznych, a naw et 
bardzo znacznych zobowiązań finansow ych na 
kraj. Oczywiście zobowiązań tych  nie m ógł p rzy­
jąć W ydział krajow y w gran icach  swego zakre­
su działauia, zobowiązał się jednak  przedstaw ić 
tę spraw ę Sejm owi i poprzeć ją  swym  w pływ em  
całym . Zobowiązania te zostały ujęte w form ę 
d ek larac ji, a wnioski, jakie W ydział krajowy 
zobow iązał się p rzedstaw ić Sejmowi, dają się 
streścić w następujący sposób.

W ydział krajow y m a uzyskać od Sejm u upo 
ważni nie do w ybudow ania na gruncie, należą­
cym do pow szechnego szp ita la  krajow ego we 
Lwowie kosztem  funduszu krajow ego dw u no­
wych pawilonów, przeznaczonych n a  pom ieszcze­
nie kliniki chorób w ew nętrznych  i kliniki c h iru r­
gicznej, tudzież do rozszerzen ia  zam ierzonego już 
pawilonu, w k tó rym  m a być pom ieszczony szpi­

tal położniczy, w tan sposób, by w nim  p o m ie­
ścić się m ogła klinika położnicza i g inekologi­
czna. Dalej m a W ydział krajowy uzyskać pozw o­
len ie  Sejm u na dokoran ie w głów nym  gm achu 
szpitalnym  takich  adaptaeyj kosztem funduszu 
krajowego, b j  m ożna w tym  gm achu pomieścić 
klin ikę chorób ocznych, tudzież klinikę chorób 
skórnych  i w enerycznych. W edług deklaracyi 
m a być u rządzenie w ew nętrzne, odpow iednie 
urządzeniu w ew nętrznem u w szpitalu lw ow skim , 
we w szystkich 5 wyżej W ymienionych klinikach, 
nabyte kosztem  funduszu krajowego, p rzy  czeiu 
zastrzeżono jednak , że kwota, k tó rą  k tó rą  m a być 
koszt ten  opędzony, nie m oże przenosić 20.000 
złr. w. a.

Co do czasu oddania W spom nianych budynków  
i urządzeń na użytek  wydziału lekarskiego po­
stanowiono w d ek larac ji, a  oddanie to m a n a ­
stąpić w czasie, który oznaczy rząd po otw arciu 
wydziału, nie w cześniej jednak, jak zaw arte w 
deklaracyi term iny w skazują W edług ty c h  te r­
m inów  nie ma kraj obowiązku oddać do użytku 
wydziału budynków dla kliniki w ew nętrznej i 
ch irurgicznej wcześn.ej, ja |j dopiero w dniu  1 
kw ietn ia 1897 roku, d la  kliniki okulistycznej w 
dniu 1 października^ 1897 roku, a dla innych 
klinik w dniu i paździer&ika 1898 roku.

Dalej norm uje d ek la rac ja  obowiązki i p raw a 
kraju wobec ofiarowanych przez się na użytek 
w ydziału lekarskiego gm achów . F undusz krajowy 
będzie obowiązany ponosić koszta u trzym ania 
gm achów  i naprawy ich urządzenia w ew nętrzne­
go. K raj nie straci w łasności g run tu  i gm achów , 
tudzież sprzętów , oddanym  klinikom  do użytku. 
Każdy oddział kliniczny będzie zarazem  oddzia­
łem  szpitala pow szechnego krajowego i jako taki 
podlegać będzie ogólnym normom, p izez W ydział 
krajowy w ydanym  i zarządowi szpitali, przez W y ­
dział krajowy ustanowionem u, z tem  jedynie za­
strzeżeniem , by norm y te  uw zględniały w ym aga­
nia nauki w klinikach. Profesorowie, kierujący 
klinikami, będą zar-zer.i bezpłatnym i (ze s ta n o ­
wiska funduszu krajowego) prymaryujr-*. :•? na 
tych kr.iuikaeh, jakby ac, esobnyeh oddziałach 
szpitalnych. Profesorom  tym woiuo będzie •wybie­
rać chorych dla swych o-Jdziałów k iin ie jtr j ch z 
pomiędzy chorych m nycu oddziałów s? v~ da, o 
ile —  oczywiście —  sam chory zgodzi się na 
to, by był wzięty na klinikę. Koszta zw ykłe u- 
trzym ania chorych na klinice, Q ileby ze w zglę­
du na potrzeby nauki uniw ersyteckiej me p rze­
nosiły obowiązującej w szpitalu norm y kosztów  
u trzym ania, ponosić będzie fundusz krajowy, o 
ileby zaś ze względu na potrzeby specyalne k li­
niczne były  wyższe, nadwyżkę pokryw ać będzie 
skarb  państw a.

Subw encya ze skarbu  państwa c a  koszta budo­
wy klinik i adeptacyi g machu szp ita lnego  w j no­
sić ma, wedle dek larac ji, 150.000 z łr. i m a być 
W ydziałowi krajowem u w ypłacon3 w trzech  ra ­
tach  równych, rocznych, z których p ierw sza bę 
dzie wypłaconą z chw ilą przystąpienia do budo­
wy. Koszta, PrzyP»dające na kr»j, w yniosą więc 
około 2 0 0 . 0 0 0  złr.

D eklaracja obejm uje nadto s t r z e ż e n i e ,  iż 
gdyby p fzy wydziale lekarskim  we Lw ow ie inne 
kliniki, j ak ia ry ngo!ogiczna, chorób usznych i 
chorób nerw ow ych, m iały być zaP.r°w adzone, na­
tenczas W ydział krajow y pomie3e* 16 w gm achu 
szpitala ki jow ego  na podstawie układu osobne­
go z rządem, k tó ry  będzie wówczas zaw arty, a 
na analogicznych zasadach, jak niniejsza deklara- 
cya, oparty.

Takich ofiar w ym aga rząd ze strony  kraju  dla 
założenia w ydziału m edycznego we Lwowie.

Z krajowej komisji przemysłowej.
L w ó w ,  17  listopada

(S .) K rajow a kom isya d la spraw  przem ysło­
wych odbyła tu taj posiedzenie dn ia 15 lu topada. 
P rzew odniczy ł posiedzenm  w iceprezes ks. Je rz y  
Czartoryski. —  Obecni byli członkow ie k o m isy i: 
Pp. J a n  F r a n k e ,  W ład y sław  F e d o r o w i c z ,  
Teofi l  M e r u n o w i c z ,  M ichał M i c h a l s k i ,  
T adeusz R  o m  a n o w i c z, Ja n  R o t t e r ,  d r. F e r ­
dynand  W e i g e l ,  dr. Jó z e f  W e r  e s  z c z y d s k i ,  
Ju lian  Z a c h a r y a s i e w i c z ,  L«on Z i e l e n i e ­
w s k i ,  F ranciszek  Z i m a ,  d r. A lfred  Z g ó r s k i .  
S ek re ta rz  Juliusz S t a r  k  e 1.

I. Członek W ydziału krajow ego p. T. R o m a ­
n o  w i c  z zdał spraw ę z czynności sekcyi adm i­
nistracyjnej, będącej organem  wykonawczym  w 
komisyi za czas od 27 lipca do 15 lis topada 
W  ciągu tego czasu odbyła sekeya siedem  posie­
dzeń, a w ażniejszem i spraw am i, k tóre załatw iła 
są n as tęp u jące :

1) Dano p rzy rzeczen ia  lub udzielono pożyczki 
funduszu przem ysłow ego T ow arzystw u tkaczy

w Komarnie i trzem prywatnym przedsiębiorstwom
przem ysłow ym .

2) Udzielono subwencji stowarzyszeniu „Zgo­
da" w Wiedniu na urządzenie stałej wystawy 
wzorów krajowego przemydłu i biura informacyj­
nego dla rękodzielników polskich.

3) P rzedstaw iono  do zam ianow ania : a) hr. 
E d w ard a  S tarzyńskiego kuratorem  szkoły g a r n ­
carskiej w K ołom yi; b) d ra K aro la  B enoniego  
delegatem  W ydziału krajowego d la szkoły przem . 
uzup. w Tarnow ie; c) p. A ntoniego M ichałow skie­
go ku ra to rem , a ks. Ja n a  Kosa członkiem  kom i­
te tu  zarządzającego wzorowym  w arsta tem  tkackim  
w R ychw ałdz ie ; d) d ra  F e lik sa  Czajkowskiego 
członkiem  komitetu zarządzającego szkołą tkacką 
w K rośn ie; e) p. J. C hm urę członkiem  kom ite­
tu  zarządzającego szkołą koronkarską w Kańczu­
dze.

odpow iednie k rok i: a) co do podniesienia i le ­
pszego zorganizow ania p rzem ysłu  tkackiego w 
K o m a r n i e ;  b ) co do szkół tkackich  w R  y ę h- 
w a ł d z i e ,  B ł a ż o w e j  i W i ł e m  o w i e a e b ;  
c) co do szkół stolarskich w S tanisław ow ie i Z j -  
wcu; d) co do szkoły koronkarskiej w M uszynie.

5) N a podstaw ie spraw ozdania lustracy jnego
p. Ju liana Z acharjew icza postanowiono przy jść w 
pomoc przem ysłow i kam ieniarskiem u w B r  u ś n i e
S t a r e m  przez dan ie sposobności|odpow iedniego 
w ykształcenia się je d n em u  z tam tejszych m łodych  
młodszych kam ieniarzy.

6) Otwarto szkołę szew ską w U h p o w i e i za­
tw ierdzono p lan  jej zawodowej nauki.

7) Ogłoszono drukiem  spraw ozdanie p . J .  F ra n -  
kego o szkolnictw ie przem ysłow em  n a  w ystawie 
jubileuszow e; w Pradze.

8) N adano stypendya już to do M uzeum  dla 
sztuki i przem ysłu , już to do M uzeum  techno lo ­
gicznego w W iedniu pięciu odpow iednio przyspo­
sobionym kandydatom  z Galicyi.

Nadano stypendyum jedno uczniowi wyższej 
szkoły przemysłowej w Kraków e i 32 stypen- 
dyów uczniom zawodowych szkół przemysłowych 
w kraju.

N a 253 p ^ m , k tóre w tym  czasie w płynęły  do 
biura komisyi, załatw iono 2 1 2 ; 41 zostaie w toku
załatw ienia.

II. Członek kom isyi J .  F r a n k e  zdał spraw ę 
dalszym  rozwoju szkół p rzem ysłow ych uzupeł­

niających. O statn ie szkoły tego rodzaju otw arto 
w T arnopolu  i P odgórzu i zaopatrzono je  w środki 
naukowe. S zkoła w  Białej jest w toku o tw arc ia ; 
sta tu t jej zatw ierdzono. N iebawem  zostanie zapro­
w adzoną szkoła przem ysłow a uzupełniająca z kur­
sem handlow ym  w B rodach. W  Stryju, gdzie 
miano nadzieję uzyskać pom oc d la  szkoły tego

4) Na podstaw ie spraw czdnń lustracy jnych  
członka komisyi p. L; W ierztick iego  poczyllónw ' K rM o m  b id rn ^ i firn Sianął już a s n ih f c  w kwo-

rodzaju od d y re k c ji kolei państwowych, została 
w skutek odm owy tejże dy rek c ji, sprawa założenia 
szkoły odwleczoną. W  K ętach są już na ukończe­
niu przygotow ania do u tw orzenia szkol;’- N a to ­
m iast m iasta : G ródek i S uiatyn, gdzie istniały 
szkoły wydziałowe, gdzie zatem  w m yśl uchwały 
S ejm u puw inny  b jć  szkół] p rzem ysłow e uzupeł* 
mające założonem i —  nie uczyniły  dotychczas ża­
dnego ze swej strony  kroku, aby szkoły takie u 
siebie zaprowadzić.

P . F r a n k e  podnosi p rzy  końcu, że m ini­
sterstw o w stawiło do tegorocznego p relim ina­
rza wyższa kwoty subw encyjne d la  szkół p rzem y ­
słow ych w Galicyi, że m ianowicie przeznacza d la  
szkół p rzem ysłow ych uzupełniających w Galicyi
12 .000  z łr. w. a., d la  istn iejących szkół p rzem y­
słow ych rządow ych 110.670  z ł r ;  d la  nowo po­
wstać m ającej szkoły rządow ej d ia  p rzem ysłu  
drzew nego w K ołom yi (n a  kw arta ł) 1&00 złr„ 
dla szkół zaw odowych krajow ych 16 .200  złr., d la  
muzeów i innych  instytucyj 10.500 złr., t. j. ł ą ­
cznie 150 .870  złr. na cele szkół przem ysłow ych 
i m uzeów  w Galicyi.

R efe ren t podnosi, że podw yższona ta  kwota 
zasiłków  ze skarbu  państw a dozwoli kom isyi tem 
skuteczniej spe łn iać sw e zadanie.

Oba te sp raw ozdania przyjęto do wiadomości.
I I I .  P . T . R o m a n o w i c z  p rzedk łada  sp ra­

wozdanie komisyi, które ma być złożone W ydzia­
łow i krajow em u i Sejmowi. S praw ozdanie to, zna­
ne już członkom  komisyi z rozesłanych  przed 
posiedzeniem  odbitek, przyjęto do wiadomości.

IV. Toż samo przy ję ła  kom isya do wiadom ości 
zmiany, p rzeprow adzone w p relim inarzu  komisyi 
p rzez sek c ję  adm inistracy jną, a  spow odow ane 
dalszym  rozw ojem  czynności. Po przeprow adzenin 
tych  zm ian w ynoszą w ym ogi na rok 1892 na cele 
spraw  przem ysłow ych, leżących w zakresie dzia­
łan ia  komisyi, 193 .330  złr.

V. Członek komisyi L. W i e r z b ic k i  w niósł im ie­
niem  sekcyi adm inistracyjnej sp raw ę w ypłacenia 
gm inie m. K rosna na raz 5000  złr, jako zas łek  
na postaw ien ie budynku  dla szkoły tkackiej w

cie pow yższej został p rzez Sejm  m iastu  K rosnu 
przyznany.

P o  przeprow adzon ai nad tą  sp raw ą dyskusji, 
w  k tó re j b ra li udział pp . B om anow irz, W ere- 
szczyóski, Zgorski i referen t, uehw aliła kom isya 
w zasadzie, ażeby, uznając ofiarność gm iny, w y­
płacić jej rzeczony zasiłek od razu, i poruczyć 
sekcyi adm inistracyjnej odpow iedne p rzeprow a­
dzenie tej uchw ały, nadto uznać ten  zasiłek za 
bezzw rotny, jeżeli budynek  gm iny  co najm niej 
przez 20 la t n a  cele szkoły będzie używany.

V I. N astępnie zastanaw iała się kom isya nad 
proponow unem  p rzez  Radę pow iatową ska ła .vą  
przeniesieniem  szkoły kołodziejskiej z Toustego 
do Grzym ałow a.

P o  dłuższej d y sk u sji, w której b rali udział 
pp. M erunow icz, F edorow icz, W ierzbicki, W ere- 
szczyński i Rom anowicz, uch w alo n o : ie  k o m is ja  
n ie je s t przeciw ną przeniesieniu  szkoły kołodziej­
skiej z T oustego do innej miejcowości pow iatu 
skałackiego, lecz pod w arunkiem , że p rzen iesie­
nie nie obarczy funduszu krajow ego w ydatkam i 
na lokal i m ateryał dla szkoły, i że miejscowość 
będzie odpow iedniejszą niż Touste. Polecono se 
kcyi adm inistracyjnej, aby w tym  k ie runku  p rze­
prow adziła badania i rokowania z Radą pow ia­
tow ą skałacką i p rzed łożyła kom isyi pełnei w y­
nik ow ych rokow ań i dalsze wnioski.

V II. N a  w niosek sekcyi adm inistracyinej, re fe­
row any przez p. J .  F rankego , uchw ala kom isya 
poruczyć T ow arzystw u pedagogicznem u ponow ue 
w ydanie trzech książek d la szkół p rzem ysłow ych 
uzupełniających i p rzyznaje m u n a  ten  cel sub- 
w encyę 600  złr. pod w arunkiem  p rzeprow adze­
nia w ym aganych zm ian i za trzym ania cen zn iżo­
nych.

V III . D r. A. Z g ó r  b k i w niósł imieniem se-

ZAPISKI LITERACKIE.

TEODOR JESKE - CH O IŃ SK I: „Po złote runo." 
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .  W a rszaw a , nak ła­

dem  T eodora Paprockiego i s P. 1893 r.

( D o k o ń c z e n i e .)

I  byłaby ta  w łóczęga trw ała dłuższe lata, gdy ­
by  ów g ro sz , z ojczystego czerfan y  za g o n a , nie 
etaw ał się coraz rzadszym . P rzestraszony  R adzie­
jow sk i w raca do k ra ju , by zastać pzym anow o 
w ostatecznej ruinie. W spaniały m ają tek , wraz 
z pańską rezy d en cy ą , poszedł nieledw ie w ro. 
sypkę, a obraz tego upadku w ielkiej niegdyś for­
tuny, nader plastycznie i malowniczo jest k reślo ­
ny. P od n iedołężnym  zarządem  służby, pałac 
św ieci dziuram i, inw en tarze wyzdychały, P °‘a 
n ieupraw ne. W śród tego upadku  i ostatecznej 
ru in y , d ługie tylko szereg i przodków  patrzą  na 
Radziejow skiego z w yrzutem  i ironią. K to inny, 
zbrojny w fachow ą wiedzę agronom iczną , rzucił­
by  się z zapałem  do pracy i spróbow ał ocalić 
rodzinne gniazdo. A le bohater p. Cnoińskiego 
jest wyziębłym  sybary tą  i „pozytyw istą," na  ro- 
sum  wszystko biorącym  D latego też, obcy p o ry ­
w om  uczucia, pali on kazankn swoim  przodkom , 
iż w czasach ich łatw iej było żyć ideałam i, a 
dziś, dziś kom fortu i p ieniędzy trzeba ludziom  
przedew szystk iem , i , biorąc wszystko n a  rozum, 
opuszcza w 24 godzin dom ojczysty, by w yru­

szyć po złote runo... do j‘askini g ry  w M oute 
Carlo.

Otóż ów zim ny, w yrachow any, w rea lne  ko­
rzyści w ierzący tylko „pozytyw ista," k tó ry  opiera 
odbudow anie fortuny  ojczystej, św ietność rodu i 
przyszłość sw ą całą na g rze w ru le tę  i przypad- 
kow em -rozbiciu  b an k u , wydaje się kom icznym . 
Obracając też broń  przeciw ko tezie autora, rzec 
tu m ożna, że jego ^bohater jest w danej chwili 
nie w yziębłym  postępow cem , lecz p r z e c i w n i e ,  
nieopatrznym  idealistą, m arzycielem , nieodrodnym  
potom kiem  rasy lekkoduchów , k tó ra  w łaśnie nic 
n igdy nie obliczała, â  obca w szelkiem u rozum o­
w an iu , zw alała klęski sw e i troski n a  O p atrz­
ność, ufna, że przecież „jakoś to będzie."

W y p raw a  do dom u g ry  po  złote runo. krzy- 
wiąc zupełn ie psychologiczną sylw etkę bohatera, 
daje rów nocześnie p. Choińskiem u pole do m alo­
w niczych obrazów Nizzy, Monaco i w ybrzeży 
m orza Śródziem nego, obrazów, które nadając po­
wieści koloryt egzotyczny, we F raneyi przez 
Loti ego, u nas za£ p rze j  E ste ję  w modę ^wpro- 
wadzony, Ltanowić będą jedną z pociągających 
stron u U  oru. Radziejowski jednak  nie rozbija 
banku , a znużony bezow ocną w alką z fortuną, 
postanaw ia u jarzm ić ją  w inny  sposób, i odtąd 
bogaty ożenek aa złote runo  uważa.

Zatracić w kiras bardziej godność w łasn ą  n a ­
dać mu więcej egoizmu, więcej w strętnego syba- 
rytyzm u i sam o lu b stw a, jak to au to r uczynił ze 
sw ym  wychow ancem  now ych w ierzeń i zasad, 
tru d n o  byłoby zapraw dę ! Z najdujem y tń jeszcze 
drugiego łowca n a  posagi, h r. D ębnow skiego, z ru j­

now anego panicza, k tó ry  obok bezgran icznej g łu ­
poty  posiada jeszcze szlachetnieiSZ£ popędy i re- 
zonera, inżyn iera  Kolasińskiego, ( ^ o i e, k k d y ż  ci 
„szlachetni inżynierzy" p rzest®ną w  powieści 
polskiej pokutow ać ?) przez któref>° u sta  p rzecho­
dzi cała, polemiczno-tendencyju® ®zęść utworu.

Część ta, jest —■ jak to wspeiu’11" 6!!! —  echem  
tylko starć, oddaw na przebrzm iały6” - K ażdy  p rą d  
nowy m usi w ytw arzać aferzys^°w karyerow i- 
czów. NależałoLy jed n ak  zwątpić o ludzkości, g d y ­
by wszyscy, którzy dotknęli się. z ród ła w iedzy, 
rzucali później g ro m y  na zwodnie?’ że n ie dała  
im „kom fortu i pychy dostatku11) S ^yby  uniesie­
ni cynicznym  egoizm em , mieli w o łać :

„W artoż to b y l;) uczyć się dw udziestego 
szóstego roku^ życia. aby m jeć dach nad głow ą i 
codziennie obiad ? To samo osiąga każdy rataj, 
chociaż w innej form ie. W szys^0 fedno, co się 
je i jak  się m ieszka. G dy się ni® słyszało nic o 
ostrygach, hom arach, solach, turbotach, szam pa­
nach, nie pożąda się tych  8mftk°łykdw. N ie zna­
jąc w ykw intnie urządzonych »Parta inentóvr, nie 
marzy się o japońsk ich  buduarach i gab inetach  z 
rycerzam i w zbro jach"

I  oburzony na naukę, która u1'1 n ip d a ła  „py­
chy dostatku , kończy rezonef okrzykiem  :

„N ie mów m i nic o tej dzi3' eiszeJ w iedzy. To
zbrodm arka!" J J

Tak w ygląda m oraln ie  i tak mówi typ najdo- 
datniejszy, z adeptów  „ dzisiejszej w iedzy", od­
tw arzanych p rzez  p. Choińskiego-

D rugi jej bohater, Radziejowski, m ając do w y­
boru milionową, a zakochaną w nim  fabrykantó

wnę i krociow ą córkę sąsiadów, przedstaw icielkę 
starego  rodu, pannę M irską, chw yta posag tej 
ostatniej, by w raz z narzeczoną w rócić do krąju. 
P rzed tem  je d n ak  każe mu au to r 'zniżać się do 
ostatniej hipokryzyi, udaw ać bigota, zakochanego, 
i t. d. P rzed  ślubem  p racu je  naw et i gospoda­
ruje czynnie. Z chwilą w szakże, gdy pieniądze 
żony p rzeszły  w jego ręce, gdy długi k a w a le r­
skie sp łacone zostały, zryw a ze „śm ieszną kom e- 
dyą pracow itości".

Otoczony liczną służbą, w ym arzonym  zbytkiem  
i p rzepychem , Radziejowski, m ężczyzna trzydzie­
stoletni, pom im o fachowego w ykształcenia, pom i­
mo rzutkiego tem peram en tu  i energii, w krw i 
leżącej, traw i czas na bu jan iu  się w w ygoduym  
fotelu, na dysponow aniu obiadów  i traw ien iu  tyeh- 
że w skupieniu. Czy to logiczne i psychologicznie 
prawdziwe, niechaj czy te ln ik  sam  odpowie. Takie 
bezm yślne używ anie bogactw  byłoby możliwem 
u kogoś, który ich  n igdy nie zaznał, ale Radzie- 
,owski był. przecież dzieckiem  m ożnej rodziny-

A utor jednak uczynił go, w brew  prawdzie 
psychologicznej, um yśln ie takim , aby, na v m > 
zepsutym do g ru n tu  „now oczesną wiedzą , w y­
ziębłym sam olubie, wykazać zbawienny w p ły W 
cnót sta ropo lsk ich  żony, która, jakkolw iek z ża. 
dnego źród ła nauki nic nigdy nie cz e rp a ła , jest 
idealną i anielską, a zalet rodzinnych i obyw a­
telskich p e łn ą . . .

W p ły w ten  i stopniowe budzenie się Radziejo­
wskiego są ładn ie kreślone. Gdyby też, zamiast 
przedstaw icielem  trzeźw ej wiedzy, — co w złą­
czeniu z jego bezm yślnem  życiem , ś m i e s z ­

n e  m  je s t poprostu , — by ł go autor uczynił ze­
psutym  hulaką, ten  w pływ  w łaśnie kobiety czy­
stej, szlachetnej i kochającej, praw dziw y w tedy  
a stósow nie um otyw ow any, m ógł b y ł .stanow ić 
najpiękniejszą kartę jego książki.

Radziejowski więc —  popraw ia się. G łaszcze 
już po g łow ie ch łopskie dzieci i p rzy jm u je  od 
żniw iarek „bukiet" na dożynkach, k tó rych  o p is—  
naw iasem  mówiąc —  niczem rzeczyw istych  do- 
żynków  nie przypomina Zdaw ałoby się więc, i i  
pow ieść skończona. D la czego au to r  każe jej 
przedłużać się jeszcze o p a rę  rozdziałów  i padać 
Radziejowskiemu w p rzygodnym  pojedynku z hr. 
Dębnowskim, tego dobrze  zrozum ieć nie n o g ę . 
Być może, że kara to dotykalna, na ów „zbytek 
wiedzy", w jak im  się k ąpa ł niegdyś. Co p raw da 
jednak, za sam o udaw anie pobożności wobec żony, 
m ożna m u ją  by ło  do przyszłego iy®** odłożyć. 
Rana jednakże leczy się szczęśliwi0 i, naw rócony 
do cnót rodzinnych , bohater, wracająe na zagon 
ojczysty, k ładzie ręce nietylko na w o s y  w iej­
sk ich  dzirci, ale i na głow y chłopów naw et.

N ie  zgadzając się z autorem w te n d e n c ji i w 
podnoszeniu  przebrzm iałych haseł, k tó re  z zacię­
ciem polem isty, a ze szkodą arty stycznej strony  
utw oru, ciągle na P 'er.w?zy P*an w ysuw a, zazna­
czam y jednak , iż powieść m im o uchybień  p rz e ­
ciw praw dzie psychologicznej czyta się z zaję­
ciem.

P o  złote runo, jako w yraz przekonań, jako 
echo pew nych s ta rć  i poglądów, ciekawe stanowi 
studyuro.

A n a k l  Krzyżanow ski.
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kcjri adm inistracy jnej, ażeby I-szem u gal. Tow a­
rzystw u  dostaw  d la  arm ii udzielić subw encyi do 
wysokości 20 0 0  złr- w ten sposób, iżby z kwoty 
t»i zakupione zostały maszyny niezbędne do w y­
m aganego p rze z  wojskowość ujednostajnienia w y­
robów  szew skich  M aszyny owe pozostaną w ła­
snością funduszu  krajowego i m ogą byó w razie 
rozw iązania się Towarzystwa odebrane, a co do 
użycia ich  m a się Towarzystwo poddać nadzoruw i 
korni j

P o  dłuższej dyskusyi, w której b rali u d z ia ł pp. 
Z im a, F ran k e , M erunowicz, Rom anow ioz i re  fp-. 
reu i, w której akcentow ano, że ty lko  ta  form a 
subw encyi może być dopuszczalną w obec t o ­
w arzystw  pracujących na zysk, zap ad ła  uchw ała, 
zgodna z w nioskiem  sekcyi adm inistracy jnej.

IX . Kom isya uchw aliła  nadać następujące sty-
pendya: .

1) Józefowi C hęcińsk iem u lOuO trankow  na b. 
rok szkolny w celu u m o ż li- re m a  m u dalszych 
studyów  fachow ych w  szkole drukarskiej (.JEcole 

Art arłs  cł des i n justr,vs du  hvre)pro fem o n tlle  de* <*rts 
w P ł ty ź d

2 ) O śm iu uczniom  kołodziejskiego w arsztatu  
w zorow ego *  Grybowie ty tu łem  stypendyów  złr. 
224 n a  b. *ok sm o ln y  —  Kwota przyznana dla 
G rybow a je s t tylko uzupełnieniem  kw oty stypen- 
dy ine j zebranej na m iejscu dzięki ofiarności i za­
pobiegliw ości p. Alojzego M uszyńskiego. E d m u n ­
d a  K lem ensiew icza i rep rezen tan tów  tam tejszego 
Tow arzystwa zaliczkow ego, eo kom isya z uzna­
niem  przy ję ła do wiadomości.

X. N a w niosek sekcyi adm inistracyjnej, p rze d ­
staw iony p rzez  p. T . Rom anowicza, uchw aliła k o ­
m isya, ażeby w ciągu najbliższej sesyi Sejm u 
urządzić w  gm achu  sejm ow ym  w ystaw ę w yrobów  
uczniów  szkół krajow ych przem ysłow ych i p rzez  na- 
czy/a na ten cel k redyt 400  do 5 0 0  złr. w. a.

X I. N a podstaw ie wniosków przedłożonych 
komisyi przez d ra  F e rd y n an d a  W eig la u chw a­
lone :

] )  Spółce koszykarskiej w Jezio rzanach  udzie­
lić zasiłku bezzw rotnego n a  koszta bliższej orga- 
nizacyi spółki i pożyczki z funduszu  p rzem y­
słow ego.

2)Podjąó  dalsze w ydaw nictw o wzorów ry su n ­
kowych i zabytków  przem ysłu  artystycznego  w 
Polsce. —  Szczegółowe przeprow adzenie tych 
spraw  przekazano sekcyi adm inistracyjnej.

cieli g run tów  i dom ów  i drobnych przem ysłow ­
ców.

Z Rady państwa.

N a wczorajszem  posiedzeniu Izba posłów  zaj­
m ow ała Dię sp raw ą upaństw ow ienia kolei Karola 
Ludwika.

Pos B i l i ń s k i  zdał w im ieniu kom isyi ko le­
jowej spraw ę z dotyczącego projektu rządowego.

Pos. V a s z a t y w ytyka spraw ozdaniu  komisyi 
niedokładność, zapytuje dalej, dlaczego, gdy  się 
rozchodziło o upaństw ow ienie kolei północnej, 
rząd  wówczas sprzeciw ił się objęci# jej w  zarząd
państw a, przet iw nie w ystąp ił za przed łużeniem  
kc ncefcj. M ów ca przechodzi l  ..ięp nie do apraw
czeskiej kolei zachodniej i wnosi rezolucyę, wzy­
w ającą rząd do upaństw ow ienia tej kolei. ( Oklaski 
w Młodoctechów.)

P r e z y d e n t  oświadcza, że rezoluoya ta  nie 
stoi w związku z om aw ianym  przedm iotem , n a ­
leży ją  p rze to  w nieść jako sam oistny w niosek na 
d ro d ze  właściwej.

M inister h an d lu  B a c ą u e h e m  w yjaśnia, że 
rząd, przystępując do upaństw ow ienia kolei K arola 
Ludw ika, pow odow ał się m iędzy in n em i także ży­
czeniam i kraju , wyrażonemi w ielokro tn ie w S ej­
m ie i Izb ie  poselskiej. Umowa, k tó ra  w  tym  w zglę­
dzie już nastąpiła, nie może się spotkać z uza- 
sadn ionem i zarzutam i, gdyż strzeże ona rów no­
m iern ie  in te resów  państw a i spe łn ia  słuszne żą­
dania akcyo nary uszów. Rząd m a płacić rentę, 
odpow iadającą przypuszczalnym  dochodom  p rzed ­
siębiorstw a, korzysta  z pow iększenia dochodów  
w skutek podniesien ia  ruchu, i zyskuje zaoszczę­
dzone kwoty, k tóre będzie m ożna osiągnąć przez 
po łączenie kolei K arola L udw ika z innem i liniam i 
sieci kolei państw ow ych.

B ów uież spodziewać się można, że p rzez  kon- 
w ersyę akeyi z początkiem  now ego stu lec ia  na 
s tąp i dalsze znizenie ciężarów  państw ow ych. — 
Z d rug ie j strony, jak w spom niano, uw zględnione 
zostały  słuszne p re ten sy e  akcyonaryuszów .

Z dn iem  1 stycznia 1892 wejdą na kolei K a­
ro la L udw ika w użycie taryfy  osobowe, zaprow a­
dzone już n a  kolejach państw ow ych, natychm ia­
stow e zaś i rów noczesne zaprow adzenie ta ry f  to ­
w arow ych  nastręcza wiele technicznych  tru d n o ­
ści. N astąpi to jed n ak  najpóźniej z dniem  1 lipca 
1892 roku.

W  dalszym  ciągu polem izuje m in iste r hand lu  
z w yw odam i p. V a s z a t e g o .

Pos. S c h  a u p  om aw ia w szczególności rozdział 
8 p ro jckra rządow ego, dom aga się w staw ienia tam
przepisów , polecających ażeby zapasy kolei K aro­
la  L udw ika były użyte do celów  inw estycyjnych 
n a  liniach tejże kolei. M ów ca dom aga się w koń ­
cu, ażeby rząd, począw szy od r. 1893 , zasięgał w 
ty .n  w zględzie budżetow ego zezw olenia R ady p a ń ­
stw a.

Pos. K a i z 1 popiera powyższe życzenia i w y­
tyka spraw ozdaniu  rządow em u niedokładność i 
pominięcie w ażnych szczegółów .

Sprawozdaw ca pos. B i l i ń s k i  polem izuje z 
Y a s z a t y m  j K a i  z i e m ,  nas tępn ie  ocenia po­
p raw kę p S c h a u p a .  nie w ystępu je  przeciw  
niej, gdyż, zdaniem  jego, nie m a zasadniczej ró ­
żnicy pom iędzy nią a p ro jek tem  rządow ym .

Izba p rzy ję ła  bez rozpraw y p rzed łożenie rzą ­
dow e w raz z popraw ką p. Schaupa, a na w nio ­
sek spraw ozdaw cy, został p ro jek t odrazn bez ro z ­
praw y w trzeeicm  czytaniu przyjęty.

Z kolei p rzy stęp u je  Izba do rozpraw y nad bu ­
dżetem  m i n i s t e r s l  w a  f i n a n s ó w .

S praw ozdaw ca P- K o z ł o w s k i  oświadcza się 
za po trzebą  zn iżen ia kosztów  poboru podatków  i 
zarządu i za użyciem  oszczędności na cele inw e­
stycyjne. M ówca w ypow iada życzenie, by rząd u- 

l r ia ł  w ięcej rezo lueye w Izbie uchw alane. 
Jasnjjrń punk tem  w najnow szym  zarządzie finan ­
sów je st ^utworzenie oddziałów  d la w ym iaru na- 
leżytośei. Zdaniem mówcy, u rzędy  te  będą m o ­
g ły  być pożądane i pożyteczne ludności.

Ze w zględu na zam ierzoną refo rm ę podatków 
żąda  mówca, aby z jak nafn iększą postępow ano 
ostrożnością, aby w szczególności n ie  obciążono 
zbytnio  już i tak ciężko opodatkowanych wlaści-

pos. K a i s e r  żąda w energicznem  p rzem ó­
w ieniu, aby przedew szystk iem  włościan i d ro ­
bnych  przem ysłow ców  podniesiono z okropnej 
nędzy, w jakiej dziś są  pogrążani. R eform a w tym  
k ie ru iu u  je s t niezbędna. Mrowca omawia n a s tę ­
pn ie położenie niższych klas urzędników i w zy­
w a do polepszenia ich bytu. Środkam i do tego 
pow inno być: zaprow adzenie podatku giełdow ego 
jak  najrychlejsze zreform owanie podatku docho­
dowego i zarobkowego, zmiana taksy wojskowej 
w duchu progresyw nym . P otrzeba w ogólności 
popraw ić o b ee ry  st in ekonomiczny, a środkiem  
do tego je s t upaństw owienie w ielkich p rzedsię­
biorstw  ruchu.

Pos. S t o l i t z  omawia stosunki w Tryjeście.
Pos. K r  a m a r z  przem aw ia za najspieszniej 

szą reform ą podatkową. O becny cystern podatko­
wy nie je s t zdolny w ytrzym ać w iększego nap rę­
żenia, gdyż jest zbudow any na ram ionach sam ych 
słabych ludzi. Spotęgow anie i zasilenie fioansów 
państw a m oże nastąpić jedynie przez zaprow a­
dzenie progresyw nego podatku dochodow ego i 
również progresyw nego podatku spadkow ego. N a­
leży się zabrać do reform y całego system u po ­
datkowego, a nie pojedynczych szczegółów.

W  podobnym  duchu p rzem aw iał p. G r o s s .
Pos. S z c z e p a u o w s k i  polem izuje z p rzed ­

m ów cam i i wykazuje, że położenie finansow e 
A ustry i jest pom yślne. P re lim inarz  w zrasta  w praw ­
dzie co roku o kilka m ilionów, corocznie jednak 
przeznacza się z niego 1 9 — 20 m ilionów  na c°le 
inw estycyjne. O becnie przychodzi kolej na wieL 
kie reform y. Galicya m a słu szne  praw o domagać 
się swojej cząstki z inw estycyi. M ówca wykazuje t)  
szczegółowo u a  cyfrach. ( Oklaski na  ławach pol­
skich.)

N a  tern zam knięto  posiedzenie i odroczono 
dalszy ciąg rozpraw  Aa piątek.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 listopada.

Panika g ie łdow a, k tórej ofiarą padli finansiści 
wiedeńscy, a k tóra i na k redyt państw ow y n ie­
pom yślnie oddziałała, była na onegdajszem  posie­
dzeniu Izby poselskiej przedm iotem  licznych in- 
terpelacyj i dyskusyi, jaką nad odpowiedzią pre 
zesa m inistrów  otw orzono. Z toku rozpraw  nad 
całą tą nieczystą sp raw ą tak w parlam encie, jak 
w Izbie giełdowej, w reszcie z tego, co o niej g ło ­
si opinia publiczna, w ynika ten  pewnik, że arty ­
kuł W . Tagblalia  nie by ł w łaściw jm  powodem 
popłochu giełdow ego, lecz że zam ach ten pizy- 
gotow any był sp ry tn ie  dzień pierw ej na giełdzie 
paryskiej i berlińskiej, a w iadom ość, przez dzien­
nik w iederiski podana, posłużyła zręcznym  speku­
lantom  do tem  skuteczniejszego w ykonania m a­
new ru, k tóry  im  bezw ątpienia sow ite p rzyniósł
łupy. D otąd wiadomo jedynie, że w iele firm uj 10-
w ażnyeh i w ogóle cały ta rg  p ieniężny w 
dniu  poniósł olbrzym ie, m ilionow e s tra ty ; idzie 
o wyszukanie tych szczęśliwców, którzy przy  tem 
zarobili, a ci natu ra ln ie  siedzą cicho i do „za­
robku" się nie przyznają.

O dbyw ają się tedy skrzętne poszukiwania. R e­
daktorow i W. Tagblatłu  wytoczono proces karny, 
który doprow adzić pow inien do w ykrycia źródła 
niepokojącej, w tym  dzienniku zam ieszczonej wia­
domości. P rzypuściw szy  naw et, że tak się stanie, 
to jeszcze nie zyska się p rzez to n iem ylnych  da- 
nych, kto po za Tagblattem  przygotow ał i p rze ­
prow adził zam ach. Rów nocześnie zatem  i w ładze 
śądowo-karne i Izba  giełdow a czynią skrzętne 
poszukiwania za spraw cam i sobotniej paniki. Czy 
jednak śledztwo uw ieńczone będzie oczekiwanym  
skutkiem, to w ielkie pytanie.

Tymczasem podejrzeniom  nie m a końca. Nie 
brak  i takich, którzy spraw ców  zbrodniczego czy­
nu  poszukują w g r o n i e  p o s ł ó w  p o l s k i c h ;  
tem  się też tłómai zy, że tak in te r p d a t j  a p reze­
sa Jaworskiego, jak ośw iadczenie posła B ilińskie­
go dane w Izbie, że Koło polskie nikogo oszczę 
dzać nie będzie i dotrzeć chce do jąd ra  rzeczy, 
bardzo korzystne w yw ołały w rażenie i przyjęte 
zostały żywem i oklaskami.

N ie chcem y na razie pow tarzać w ieści, k tóre 
m °g$  s '§ okazać bezpodstawLem i. W yrazić jednak  
m usim y n iep łonną nadzieję, że prezydyum  Koła 
do trzym a słow a i w razie, gdyby  spraw ca żarna 
chu giełdow ego znalazł Bję w śród posłów  p o l­
skich, postąp i bezw zględnie i paraw anem  do po 
kryw ania b rudnych  czynów być nie zechce.

W ybór posła  do Sejm u krajowego.
R usin i w Buczackiem  —  jak już p isa liśm y —  

postaw ili kandyda tu rę  posła A leksandra B a r -  
w i ń 8 k i e g  o i p rosili go, aby o m andat się 
ubiegał.

Poa. B  a r  w i n  a k t  w  odpow iedzi n a  zap rosze­
nie ośw iadczył, że Kandydować nie m oże, pon ie­
waż m a w iele p racy  w R adzie państw a, tak że 
naw et nie m iałby czasu przy jechać do Buczacza 
i staw ić się p rzed  w yborcam i. Z tego powodu 
kom itet w yborczy zebrał się onegdąj w Buczaczu 
i uchw alił nie staw iać n a  razie żadnego kandy­
data, ale zwołać w yborców , aby sam i z pomię. 
dzy siebie postaw ili kandyda ta  na posła. W alne 
zgrom adzenie p rzedw yborcze zw ołał kom itet na 
sobotę, 21 b. m. do Buczacza. K om itet w ydał 
rów nież odezw ę do w yborców , w zy waiąc do licz­
nego udziału w zgrom adzeniu , postaw ienia kan­
dydata z p o ś r ó d  w ł o ś c i a n  1 solidarnego 
głosowania. Odezwę w im ien iu  kom itetu  podpisał 
J a n  Dymus~ewski.

Nowojc W rem ia o mowie K a lnoky  ego,
„ T rzeba przyznać —  pisze Nowoje W rem ia  

—  że h r. K alnuky uczynił wszystko, co było w 
jego  mocy, aby uśm ierzyć obawy, jakie obudziła 
w  A ustro -W ęgrzech  i po części" w E u ro p ie  m o­
wa tronow a cesarza F ranciszka Józefa i ro zm o ­
wa m onarchy  z kilku członkam i delegacyj. W ąt- 
pliwości, w ypow iedzianych przez cesarza co do 
u trzym ania pokoju, nie ma a u  śladu w m owie 
m in istra  sp raw  zagraniczuych. Słowa hr. K alnoky’- 
ego są poniekąd  zaprzeczeniem  słów cesarza 
F ranciszka Józefa  i potw ierdzają nasze p rz y p u sz ­
czenie, t e  pesym izm  słów  cesarskich m iał je d y ­
nie n» ce]u skłonienie członków  delegacyi do za­
tw ierdzenia now ych kredytów  wojskow ych.

„Do Jo w szystkich spraw , k tórych nie p o ru ­
szono w mowie tronowej, hr. Kalnoky dał w ska­

zówki, odznaczające się niezw ykłem  um iarkow a­
niem  i chw alebną oględnością. W  tym  kierunku 
stanow czo mc zarzucić nie m ożna w szystkiem u 
tem u, co br. Kalnoky w yrzekł o odnow ieniu przy­
m ierza potrójnego, o podróży cesarza niem ieckie­
go do A ng lń  o spotkaniu m in istra  G i e r s a  
z R u d i n i|m> a nawet o zbliżeniu rosvjsko-fran- 
cuskiem . Nadzwyczajna ostrożność, z jak ą  m ówca 
trak tow ał spraw ę bułgarską i położenie księcia 
F e rd y n an d a  Koburgfefpgo, p rzeszła naw et w szel­
kie oczekiwania. Hr. K alnoky ośw iadczył wręcz, 
że A u stro -W ęg ie r nje zniew ala nic do poruszenia 
„niebezpiecznej" kwest,yi uznania ks. F erdynauda , 
A ustro-W ęgrv  bowiem wiedzą z góry, że próba 
taka nie udałaby  s.ę,-a m ogłaby sprow adzić „nie­
bezpieczne zawikłania.“ Toż słow a te rów nają się 
niem al zupełnem u w zrzeczeniu dalszego pop ie­
rania uzurpatorów  sofijskich. Bardzo być może, 
iż hr. K alnoky równocześnie dał znać do Sofii, 
aby nie b ra li zbytnio^ do serca tego. co pow ie 
w delegacyacb 1 w takim  jednak  razie trzeba 
przyjść do wniosku, | 0 W iedeń pozbył się wielu 
złudzeń co do powodzenia swej in tryg i po litycz­
nej, narzędziem  której jest książę F erd y n an d  
Koburski."

N ieprzyjaciele S tam bulow a jed n ak  dają dow o­
dy  istn ien ia swego także w inny  w yraźniejszy 
sposób —  mianowicie poranili ciężko w ystrzałam i 
z rew olw eru dn .a 15 b. m. kupca sofijskiego 
S pirę Kostowa, który znany je s t z tego, że jest 
gorliw ym  zw olennikiem  i przyjacielem  Stam buło- 
wa. N apad  ten  odbył się jednak nie w Sofii, 
gdzie czujność w ładzy jest dokładną lecz w 
B elgradzie. P odejrzenie pada na pew nego w y­
chodźcę bułgarskiego, ale polieya jeszcze go nie 
w ykryła.

p rzeciw  podobnego rodzaju zam achom  ks. 
F e rd y n an d  — jak  donoszą niektóre dzienniki 
francuskie —  pragn ie  się zabezpieczyć u tw o rze­
niem straży  przybocznej z N iem ców, a zw łasz­
cza z księstw a K oburskiego, bo B ułgarom  nie 
ufa. W  tym  celu zarządził już przygotow ania 
bez w iedzy Stam bułowa. To jest pow odem  po­
różnienia się m iędzy pierw szym  m in istrem  a 
panującym  i S tam bułów  zagroził ustąpieniem , 
jeżfc'i książę nie zaniecha swego zam iaru. He na 
tem  je s t praw dy, tego dotąd jeszcze nie wyjaś 
niouo.

2  Paryża.
S tosunek pomiędzy F ra n c ją  a Rosyą, wciąż 

jeszcze nie wyjaśniony dokładnie, daje poie dzien­
nikom  do rozmaitych dom ysłów. F igaro , zasta­
nawiając się nad tym stosunkiem  z pow odu p rzy­
bycia G i e r s a  do "Paryża, nadm ienia, że rosyjski 
m in ister spraw  zagranicznych nie przywozi z so­
bą żadnego projektu <}0 trak ta tu  przym ierza, po ­
nieważ w arunki porozumienia lrancusko-rosyjskie- 
go ułożone i dostatecznie już zaw arow ane zostały 
podczas pobytu adtnfraj a G e r v a i s  w P ete rsb u r 
gu. N ie zaw arto wtedy f o r m a l n e g o  traktatu  
przym ierza, ponieważ trak ta t taki m usiałby być 
opublikow any i Przedłożony Izb ie poselskiej, u- 
ł o ż o n o  j e d n a k ż e  u g o d ę  n a  p i ś m i e ,  
w edług której d y p l o m a e y  a f r a n c u s k a  i 
r o s y j s k a  m ają iziałać w p o r o z u m i e n i u  i 
w z a j e m n i e  s i ę  p o p i e r a ć ,  o ile inm resa 
jednej lu b 'd ru g ie j strony w g rę  w chodzą. W  ra ­
zie, gdyby jed n o  z tych państw  zostało z a c z e ­
p i o n e ,  obow iąz,1ją sję 0ha rządy udzielać sobie 
w z a j  e[m n ą  p ° n i o c .  „A zatem , kończy F igaro, 
chociaż form alny traktat nie istnieje, przym ierze 
francusko-rosyjskie uw ażane być może za fa it 
accompli*.

W ielcy k s ią ż ę ta  rosyjscy A leksy i W łodzim ierz, 
bawiący obecnie w P aryżu , doznają na każdym  
kroku dowodów sympatyi ze strony  Francuzów , 
pom im o że unikają szum nych  owaeyj, tak  d a le ­
ce, iż w szędzie prawie tow arzyszy im  polieya, by 
nie dopuszczać do zbiegowiska tłum ów . W czoraj­
szej nocy zwiedzali książęta kilka kryjów ek zło­
dziejskich na lewym brzegu Sekwany. W ycieczkę 
tę  odbyli w towarzystwie kilku francuskich  pa­
niczów i kilku urzędników policyi Całe tow a­
rzystw o, odpowiednio przebrane, opuściło „ H o ­
t e l  C o n t i n e n t a l "  o północy i udało się na­
przód do zakłaJu  „Vcre L u n d te u, g iz ie  zbiera 
się doborowe tow arzystw o zbrodniarzy. N astę­
pnie w ielcy książęta zwiedzili jeszcze kilka takich 
zakładów, gdzie m ogli się p rzypatrzyć zabawom 
rzezim ieszków francuskich i nad  ranem  pow róci­
li do ho te lu .

Z  Serbii.
Były król serbski Milan zrzekł się wszelkich 

praw , jakie dotąd P ^ a d a ł  na m ocy konsty tu c ji 
i ustaw  obowiązująeyeh. D aw ny nauczyciel m łode­
go króla A le k s a n d r  — Dokicz —  był w P a ry ­
żu, aby z poleceD]a i upow ażnienia regencyi za­
w rzeć układ  z o zrzeczenie się reszty
praw, jakie tenże jesZi;Zc posiadał —  oczj wiście 
za jakąś g rubą sumę. Regeneya w idocznie skorzy­
sta ła  z pieniężnych kłopotów M ilana, aby kupić, 
u niego zizeczeo’” ®'ę reszty  praw , jakie je ­
szcze posiada n a  mocy konsty tucji i ustaw obo­
wiązujących —  j v» ten sposób usunąć go stano­
wczo od w szelkie#0 wPływu na Serbię. Znany 
projekt za c iąg n ię c i DOfyczki w wysokości 2 m i­
lionów w la n k u  r08yi8kina wołżańsko-kam skim  
spełzł na niczem  P°z°rnie dlatego, że m ająt­
ki, które m iały t t f ° rz^ ,  hipotekę pożyczki, nie 
m ają dostatecznej w ar osc'> a w łaściw ie dlatego, 
że owe majątki ni® !?rywatn ą  M ilana w łasno 
ścią, lecz w ła sn o śc i r °dzihy, Skutkiem  tego Mi- 
'an  znalazł się w k*°P0CI«, i w idocznie udał się 
do regencyi z pr®ir era !*°wego układu o p ra ­
wo pobierania p° cywilnej. N a ten
projekt odpowiedJi^a r e 8eQcya innym projektem, 
który mu przez Paryża przysłała
skłoniła go do zgfld ^ r . la 81? i podpisu. W ten 
sposób były  król r r .  , zrz®kł się w szelkich 
szczególnych posiadał, jako oj­
ciec i opiekun m ł0^ 0 ^ ^ a. ' członek rodziny 
panującej — i st»I .S1.̂  czł ° wiekiem czysto p ry ­
w atnym  bez najrń11̂ 82^ 0 P rawa do m ięszania 
się w spraw y serb! “ le m b w w ychow anie m ło ­
dego króla.

Że ten układ u*.-'1-' Serbię od niejednego kło­
potu i intrygi, to E ^  nlega wątpliwości, — ale 
•Bała to rzecz w Porownaniu z innemi kłopota­
mi, które ją trapie, Spor rz‘td? 1 metropolitą o 
obsadzenie dwu " dałj 81<? Jakoś zała'
twić, ale zatargi *  ™ Q18ter8t™« , mi,rao. 
nia Wuicza i ‘J™ '?  .dal.e« 9 w ło,
nie stronnictwa r ^ Lalne5° objaw.ają^ę równ.eż 
prądy wręcz o d n ^ 6 ' wątpliwą jest rzeczą, 
wy się dadzą pog°az,C przed b r a n ie m  s.ę skup- 
czyny.

% Sułgaryi.

K jc -o  a i l c a , .

Spokój w ow nętr211? 1 w zględnie pom yślny
stan Bułgaryi, odb>®ra  zwolennikom  Rosyi na
d*ieję obalenia isto iB)ącego stanu rzeczy i n a­
prowadza ich  na dr®#? om awiania rządu w 0 -
Czach E u ropy  i zarzuca.nia mu okrucieństw , aby 
bodaj w teu sposób zniweczyć dobrą opinię tego 
r ęądu w E urop ie. Najczęściej przy trafia ją  się ta  
kie zarzuty w dzie0 0 ’ b francuskich, które ze
szczególną usłużnością pracują w tej m ierze na
rzecz

I  tak rozgłosiły  oneI l .e niejaki Tifaehiew, 
który p o j  zarzutem  w spu łu iuy  w zam ordow aniu 
Belezewa był tr z y i° a n y ,w więzieniu, u m a rł sku- 
.1 111 to rtur doznany c > wzY*ają j ] u r0pęt aby 

s>ę ,zaięła uw olnieniem  Sułgaryi od tak barba­
rzyńskich rządów.

■dgence h ,d ca n i(lue zaPrzecza tym  oszczer­
stw om  i twiprdzi, T ifaehiew  um arł na sucho ­
ty w szpitalu, g d zie był przez dwa m iesiące 
pielęgnowany.

K r a k ó w ,  19 listopada.

Teatr W Krakowie. Koncesyę na urządzenie i 
prowadzenie stałego miejskiego teatru ' nadał cesarz 
gminie m iasta Krakowa postanowieniem z dnia 24 
października b. r. W skutek tego namiestnictwu we­
zwało prezydenta m iasta , aby w swoim czasie nie- 
omieszkał donieść o ukończeniu budowy, celem ko 
misyonalDogo zbadania, czy wykonaną została ściśle 
według zatwierdzonych planćw, tudzież oświadczył, 
czy gmina prowadzić będzie teatr we własnym za­
rządzie, lub też tenże wydzierżawi odpowiodniemu 
przedsiębiorcy.

Komitet dla upamiętnienia 25-letnieJ działal­
ności Rady miasta Krakowa odbędzie jutro o go­
dzinie 5 wieczorem posiedzenie. W skład komitetu 
zaproszeni zostali pp.: F ried le in , dr. Domańbki. dr. 
Krzyżanowski, dr. Kleczyński, Łuszczkiewicz, dr. 
Tomkowicz, dr. P iekosiński, dr. Szmidt, Goetze, 
E streicher, dr. Cyfrowicz, dr. Smolka, Miilduer, 
Geisler, dr. Jordan, dr. Jakubowski, ko. kan. Mido- 
wicz, Muczkowski, Pawlikowski, dr. F r Paszkowski, 
dr. Rosenblatt, Slęk i dr. Zoll.

Reforma przepisów o ochronie zabytków ar­
cheologicznych. W gmachu sejmowym odbyła się 
w sobotę ankieta, która wyraziła zapatrywanie, iż 
należałoby wydać nowelę do u«taw budowniczych, 
któraby ściśle określiła, w jaki sposób postępować 
należy pr*y restauracyi budynków, mających w ar­
tość archeologiczną. W ustawie budowniczej dla m. 
Lwowa znajduje się postanowienie, iż na fasadach 
starożytnych budynków, które mają wartość aitysty- 
czną, archeologiczną, lub pamiątkową, nie wolno wy­
konywać żadnych zmian bez zezwolenia władzy.

Chodzi zatem o to, aby postanowienie to zastoso­
wano również do wewnętrznej restauracji budynku, 
oraz kwesty! istnienia samego budynKu. Powyższe 
przepisy mają być obowiązujące dla wszystkich 
miast, miasteczek i wsi.

Podług zdania ankiety konteeznem jest eporzą 
dzenie snmaryozaego spisu nieruchomych zaLytków 
przeszłości, który stanowić ma wskazówkę przy oce­
nianiu pojedynczych przedmiotów, czyli maią w ar­
tość archeologiczną. Ponieważ spis taki z natury 
rzeczy nie może być zupełnie dokładny i tylko cha­
rakter informacyjny może posiadać, przeto w każdym 
specjdlnjm  wypadku należy zastanawiać się i zba­
dać dokładnie, czyli przedmiot jest zabytkiem prze­
szłości, lub nie.

P. Łoziński zakomunikował, że k-oło konserwato 
rów dla wschodniej Galicyi pracuje obecnie i wyda 
niebawem spis zamków i zameczków z rycinami i 
p lanam i, wraz z podaniem dat historycznych. An­
kieta wyraziła w końcu zapatryw anie, iż prócz po­
wyższych doraźnych reform , dążyć należy do prze­
prowadzenia reformy konserwatorstwa na szerszą 
sk a lę , w sposób, wskazany w uchwale centralnej 
komisyi areheolegioznej z r. 1 8 8 2 , a m ianowicie: 
a) przez wydanie przepisów, dotyczących znalezienia 
rzeczy ruchomych (n. p. wykopaliska) i obowiązku 
doniesienia o tem , oraz prawa pierwokupu tych 
rzeczy dla publicznych zbiorów; b) przez wydanie 
szczegółowy-h postanowień co do utrzymywania 
starożytnych budow li, mająoych wartość archeologi­
czną, w celu ochrony ich od zniszczenia przy re- 
stauracyach i w kwesty! pomooniczego wkraczania 
władzy państwowej w obronie interesów publi­
cznych ; c) przez wydanie przepisów w celu zapo­
bieżenia wywozowi zabytków za granicę; d) przez 
rozszerzenie prawa wywłaszczenia na zabytki sztuki 
w interesie ich u trzym ania. e) przez przyznanie 
centralnej komisyi konserwatorskiej pewnej władzy 
wykonawczej.

Pomnik na grobie ś. p. Adryana Baranieckie
go wykonany zostanie kosztem gminy m. Krakowa, 
wedłng projektu architekty p. Jan a  Zawiejskiego.

Książęco - biskupi konsystorz w Krakowie od 
niósł się do namiestnictwa, o utworzenie przy pro­
bostwie św. Mikołaja dwóch posad księży wikaryu- 
ezów —  wykazując cyframi, iż z powodu wzrostu 
ludności szczególnie robotniczej, du howni obecnie 
tamże systemizowani nie moga skutecznie pełnić 
swych obowiązków — które zwiększają się 1 dniem 
każdym wskutek wielkiej liczby chorych w klinice, 
szpitalu i zakładzie miejskim dla nieuleczalnych cho 
rych. Konsystorz uczynił zarazem wniosek, aby gmina 
przyczyniała się do pokrycia w tym celu kosztów 
roczną kwrotą 100 złr. —  fundusz zaś kliniczny 
kwotą 40 złr. rocznie.

Uczniowie szkół publicznych dziś jako w dniu
imienin cesarzowej, uwolnieni byli od lekcyj.

Projekt statutu stowarzyszenia, mającego się 
ukonstytuować pod nazw ą: „D ba handlowa dla han­
dlu zbożem i produktam i przedłożony namie­
stnictwu przez p. Gustawa B aincha — odesłany 
został do m inisterstwa skarbu do zatwierdzenia —  
tymczasem zaś namiestnictwo poleciło p. Baruchowi. 
aby aż do zatwierdzenia statutu, wstrzymał się z 
ukonstytuowaniem Izby handlowej.

Program wieczorku gimnastyczno wokalnego,
który się odbędzie ju tro  w „Sokole", jest następu­
jący : 1) Orkiestra. 2) Pochód ozdobny. 3) ćwiozeą 
nia wspólne laskami. 4) a) „W  starym  dworku^ 
Noskowskiego, b) „Marsz Żuawów" (chór „Sokoła . 
5) Deklamacya. 6) Ćwiczenia na przyrządach z je ­
dną zmianą. 7) a) „Nasza H anka" Żeleńskiego, b) 
„Do gwiazdy" Maszyńskiego, c) „N a Prej “ L ivo- 
ryna Jenko (chór „Sokoła"). 8) Z»wody członków 
w skoku w wyż i wspieraniu ciężarami.

Po wieczorku zebranie towarzyskie w sali ćwi­
czeń. Ceny m iejsc: Krzesło 30 c t , wstęp na saL 
15 ct. Początek o godz. 7 1/2 wieczór.

Popołudniowe ówiozenia uczniów w „Sokole" ju ­
tro się nie odbędą.

Instrukcya dla składów drzewa, określająca 
ściśle warunki, pod któremi udzielone byó może ze­
zwolenie na zakładanie i utrzymywanie składów 
drzewa w mleśoie, wypracowaną zostałs przez sd  
cyę prawniczą i przedstawioną będzie Radzie miast# 
do zatwierdzenia na najbliższem posiedzeniu Rady. 
Na sprawozdawcę wybrano r. m. dra Stycznia. P izy 
ułożeniu tejże instrukcyi nasunęły się sekcyi ró ż r1 
trudności, z jednej strony bowiem musiano baczyć 
na bezpieczeństwo od ognia, z drugiej zaś wziąć na 
uwagę, iżby przez crynienle trudności nie usunąć 
handlu drzewem po za rogatki miasta.

Odczyt. Ju tro  w piątek dnia 20 h. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali Rady miejskiej będzie miaJ 
odczyt p. Stanisław Kosiński inżynier z Berlina, „O 
szybkiem i zupełnem osuszaniu budynków nowych 
i mieszkań wilgotnych, jakoteż o tępieniu grzyba 
drzewnego przyrządami patentowanemi wynalazku 
preh.genta".

Towarzystwo techniczne na odczyt ten zaprasz 
członków Towarzystwa i Stowarzyszenia budowni­
czych, oraz gości, przoz członków wprowadzonych. 
Odcz\t będzie bezpłatnym. Zai ząd Towarzystwa: pre­
zes: J ó z e f Sarę, sekretarz: Drzewiecki.

Z teatru. W sobotę przedstawione będą po raz 
pierwszy cztery oryginalne jednoaktówki, jak : „Ku­
zynek", Pierwszy bal", „Schadzka" i „Bonuś pre­
zesem", na które składają się pióra pp. Bałuckiego. 
Przybylskiego 1 Ruszkowskiego. Nowości powyższe 
grane również będą w niedzielę i we wtorek.

Teatr amatorski. W lokalu Stowarzyszenia dru­
karzy krakowskich „Uguisko" w niedzielę 22 b. m. 
odbędzie się przedstawienie am atorskie, złożone ? 
obrazka Scenicznego Świderskiego p. t. „Dzieciaki", 
sceny komicznej podług G. Fiszera „Chaim Baji-es 
wraca z lioytaoyi" i sielanki scenicznej z niemie­
ckiego p. t. „Zbndziło się w niej serce". Początek
0 godz. 7 wieczorem. —  Widowiska amatorskie w 

Ognisku" mają już ustaloną najpochlebniejszą re ­
nomę. Amatorowio mogą bardzo częBto wytrzymać 
z korzyścią porównanie z zawodowemi siłami sceui- 
cznemi, to też na przedstawieniach tych licznie b y ­
wa publiczność i doskonale się zazwyczaj bawi.

Odczyt Mr. W. F  i n n ’ a z Londynu o cudach 
elektryczności i optyki zgromadził wczoraj niezwykle 
liczną publiczność w sali hotelu saskiego. Objaw to 
bardzo charakterystyczny, że publiczność podążyła 
tak grumaduie na prelekeyę, mimo, iż niejeduego 
zniechęcić mógł wykład w języku niemieckim. Faki 
ten powinien posłużyć za wskazówkę naszym pow a­
gom uniwersyteckim, że podobne prelekcye, połączone 
z eksperymentami flzycznemi, mogą liczyć na o g r a n e  
popatcie i zainteresowano się. Wszystko to, o czera mó­
wił p. Finn, moglibyśmy z pewnością usłyszeć z ust 
naszych uczonych fizyków, a i aparaty, potrzebne do 
doświadczeń, znalazłyby się w naszych gabinetach 
uniwersyteckich.

Co więcej naw et, wykłady podobne dałyby się 
przez miejscowe siły bardziej systematycznie popro­
wadzić, w sposób ściślej uankowy i mogłyby obej­
mować c* y cykl prelekoyj. Zbliża się adwent, więc
1 pora byłaby stosowną, Zyskałaby na tem i nieje­
dna instytnoya n lau trop ljua, -to* proftrtiorv«rł« m fi  
nie wykładaliby w celach osobistego zysku.

Bądź co bądź jednak należy się uznanie p. Finn, 
iż potrafił takie zainteresowanie obudzić. Demon 
stracyjna ozęśó prelekcyj jego jest bardzo interesu­
jącą i w tem prawdopodobnie tkwi źródło jego po­
wodzenia. Dla młodzieży szkolnej zwłaszcza mogą 
one stać się niemałą zachętą do studyów uad fizy­
ką. Z prawdziwą też przyjemnością zauważyliśmy, 
że młodzież tłum nie przybyła ua wykład. Prele­
gent m^wi zresztą bardzo przystępnie, a doświadcze­
nia wykonuje zręcznie, pomimo że bez pomocy asy­
stentów.

P. Finn zaczął swą rzecz od zaznaozenia, w jak 
rozmaity sposób da się siła  elektryczna uzyskać 
Dalej mówił o prądzie elektrycznym w zjawiskach 
ciepła, objaśniając wykład licznemi demonstra <y um, 
i o ulatnianiu za pornooą prądu elektrycznego sre­
bra, miedzi, oynku, żelaza i innych metali. N astę­
pnie wyjaśniał istotę oświetlenia elektrycznego : ża 
rowego i łukow ego, wspominając o lampie systemu 
Swana, Edisona i o tak zw. lampie bostońskiej.

Najciekawsze były dla szerszej publiczności do­
świadczenia naukowe w obrazach, rzucanych n_ 
ścianę; widzieliśmy na ekranie wirowanie płynów 
w okół magnesów, transfuzyę, elektrolizę wody i two­
rzenie się kryształów.

Nie będziemy wyliczać wszystkich doświadozeu 
prelegenta. Zaznaczamy tylko, iż były w ogóle zaj­
mujące, i jako popularyzowanie wiadomości z dziedziny 
fizyki, przedstawiają pewną wartość dla ogółu. Dziś 
odbędzie się drugi wykład p. Finua.

Spóźnienie pociągów wiedeńskich nastąpiło dziś 
rano wskutek drobnego wypadku w Trzebini. Przy 
przesuwaniu wagonów odpięła się ezęść tychże i ze­
tknęła z pociągiem towarowym od Oświęcimia, przy- 
czem nikt nie doznał uszkodzenia.

Sukiennice zalęgane bywają znowu w dnie św ią­
teczne przez synów M arsa, którzy wyznaczając so­
bie tak w hali głównej, jak i na bocznych ciiodni- 
kach ze swemi boginiami miejsca schadzek, tamują 
zupełnie komunikację Zwracamy na tę okoliczność 
uwagę komendy p la cu , oraz dyrekcyi policyi -  
istnieją bowiem rozporządzenia komendy, polecające 
oficerowi służbowemu na odwauhu, iżby nie dozwa­
la ł żołnierzom gromadzić się w Sukiennicach.

Kramy dominikańskie przy ul. Stolarskiej pozo­
stawiające wiele do życzenia pod względem porządki 
i czystości, polecił m agistrat gruntownie odrestauro­
wać —  i opatrzyć od ulicy rynnami, na których 
brak powszechnie się żalono.

Uczta na cześć dra Widmana. Onegdaj u rzą­
dziło Tow. lekarskie lwowskie ucztę na cześć dra 
Widmana. Kolej toastów rozpoczął radca dr. Czyże- 
wicz, wznosząc w imienin kraj. Rady zdrowia i Tow. 
lekarskiego zdrowie jubilata. Przywtórzyli temu toa­
stowi w serdecznych wyrazach dr. Ziembicki, imie­
niem p r jm aryurzćw, dr. Jendl imieniem młodszych 
lekarzy, dr. Gluziński, protomedyk- dr. Józef Meru- 
nowicz i dr. Schramm. Dr. Krzyżanowski, asystent 
dra W idmana w szpitalu, odczytał telegram y gratu 
laoyjne od prof. Teichmana z Krakowa, W. Jaro- 
szyńsKiego z Wiednia, prof. Chodounskyego z Pragi, 
J . Biesiadeckiego z J a s ła ,  redakcyi Gazety lekar- 
skicj z Warszawy, Czesnaka ze Stanisławowa, dra 
Broniewskiego z Sokala, pp. Lityńskiego, Steozkow- 
skiego, Longchamps‘ów, redakcyi Przeglądu lekai- 
skiego, dra Obtułowicza z Buczacza, hr. S tanisła­
wów Tarnowskich ze Ś niatynki, dr. Kramarzyński 
* Dąbrowej, pp. Przybysławskich z Potoka Złotego
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K. E. Z. Lewakowskieh z K rosna, tudzież pisma 
prof. Gluzinskiego w imieniu Tow. leLarakiego k ra­
kowskiego i dra Żegoty Krówozyńskiegu, który nie 
m ógł przybyć.

Na wielostronne serdeczne toasty i życzenia od­
powiedział dr. W idman dłuższą przemową, w której 
skreślił bieg swego dotychczasowego życia, wypeł­
nionego cięŻKą, pracą, a n ie jednefotnie twardemi 
przeciwnościami i stratam i najdotkliwszemi, bo tych, 
którzy mu byli najbliżsi i najdrożsi. Syn ojca Niem­
ca, który później p izy jął narodowość polską i matki 
Polki, kształcił się jubilat początkowo wśród Niem­
ców i Węgrów. Ukrńczywszy gimnazynm w Presz- 
burgu, a następnie szkołę Józefińską, osierocony przez 
ojca i m atkę, która go jeszoze w dzieciństwie od- 
um arła, najmłodszy z dwanaściorga rodzeństwa, po­
szedł o własnych siłach w św iat pracą dobijać się 
utrzym ania i stanowiska. .Otrzymawszy stypendynm 
cesarskie, do ita ł się przed r. 1863 do Krakowa, 
gdzie na szczęście znalazł silną podporę w ś. p. 
dr. Piotrowskim i dr. Teichmanie, którym ze łzami 
w oczach oddał jubilat dłng niewygasłej wdzięczno­
ści. W r. 1866 przybył do Lwowa i znalazł umie­
szczenie jako pomocnik w szpitalu, którego organi­
zac ja  wówczas pozostawiała bardzo wiele do życze­
nia. Mimo okropnych stosunków w szpitalu, prze­
pełnionym choiymi na ospę, cholerę i tyfus, dr. 
W idman zamieszkał w szpitala i zaczął pracować 
nad pop-awą wewnętrzaych stosunków, urządzeń h i­
gienicznych itd. Wspomniawszy w końcu o pracach 
swych Dtłukuwjob, którym poiwifeić s’ę mógł do­
piero po u'epszeniu stosunków w szpitalu, zakończył 
dr. Widmau toastem w ręce obecnego na uczcie dra 
Piotrowskiego syna, dziękując mn w ten sposób za 
opiekę, jakiej doznał ze strony jego ojca w Krako­
wie i w ręce drów Kisyżanowskiego i W eohslerą 
którzy urządzili uroczystość jubileuszową.

Lwowska kasa oszczędności a  drożyzna. Dy­
rektor kasy oszczędności we Lwowie bez wszelkiego 
nalegania z zewnątrz, zupełnie dobrowolnie i w u- 
znania rzeczywistej potrzeby zwołał wydział kasy 
i przeprowadził na nim uchwałę podwyższenia płao 
urzędników z powodu drożyzny. Za tym przykładem 
powinnyby pójść inne podobnego rodzaju instytneye, 
a zatem i krakowska kasa oszczędności; powinna 
ona sobie przypom nieć, że już przed dwoma laty 
urzędnicy wręczyli petycyę o podwyższenie płacy, 
popierając ją  drożyzną i coraz więcej rosnącym cię­
żarem pracy z powodu ciągłego pomyślnego rozwi­
jania się instytucji. Wówczas wybrano komisyę, ale 
ta  do dzisiaj nie zebrała się ani razu. W ypadałoby 
bodaj teraz zebrać się i sprawę załatwić pomyślnie 
dla przeciążonych pracą urzędników, jeżeli się su ­
miennie uwzględni notoryczną drożyznę.

K  Oświęcimie w niedzielę 22 b. m. w sali ka­
syna odbędzie się uroczysty wieczorek kn uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza. Oprócz przemówienia i 
części muzycznej odegrany zostanie obrazek ludowy 
w jednym akcie z tańcami i śpiewami p. t. „Wie 
s ław “ , napisany przez ś. p. Krystyna Ostrow­
skiego.

W uprawie dróg krajowych. Z powodu kore- 
spoodencyi z Zatora , zamieszczonej w nr. 260 na­
szego dziennika, p Ryozard Rząśnicki, konduktor 
dróg krajowych oddziała w t Iow lokiego, p!sxe do 
n a s : „Z dróg naszego, tj. wadowickiegu oddziału.
tyHro jedna jedyn ■ je it droga krajowa z Zatora do 
S ucbj, zaś przedłużenie jej do Krakowa przez Sna- 
winę jest szosą rsądową. O ile korespondent m» 
drogę krajową z Zatora do Suchej na m f ś l i , to ta 
nie mogła być i nie była nigdy plagą tutejszych 
mieszkańoów, przeciwnie dioga ta  od ozasu zrekon­
struowania, tj. la t kilkunastu była prawdziwem do­
brodziejstwem dla mieszkańców Zatora i okolicy. 
B yła ona zawsze w dobrym stanie utrzym ywaną i 
nie ustępowała wcale izoiem rządowym, co władze 
wszystkie, tak autonomiozne, jak i rządowe, potwier­
dzą. W roku bieżącym na tej drodze krajowej Za- 
tor-Sncha tylko roboty konserwacyjne, zaprojektowa­
ne w 1890 roku i spowodowaae wypadkami ele- 
mentarnemi, były przez stałe organa drogowe w y­
konane.

Z Drohobycza donoszą nam : „W  dniu 31 pa­
ździernika b. r. umieściliśmy krzyż na cmentarzu z 
napisem : „Poległym za Ojczyznę w r. 1 8 6 3 “ . Krzyż 
dębowy, na 8 metrów wysoki, dostaliśmy w ofierze 
od jednego z łaskawych obywateli powiatu. Mło­
dzie: rękouzielnicza własnemi rękami krzyż ten po­
stawiła. Przystrojono go w ieńcam i, uwitemi przez 
na^ :e panie. W okułu tablicy czarnej z białym na­
pisem założono wieniec cierniowy, godło nasze w 
dziejach porozbiorowych".

Z ła  interpunkcja. Jedna z gazet niemieckich 
uraczyła swych czytelników taką in terpuukcyą: „Po 
nim zjawił się lord Salisbury na głow ie, m iał ka 
pelusz biały na nogach, w ielkie, lecz ślicznie w* 
czyszczone buty na czole, chm ura jakaś widniała 
w rę k u , zaś nieodzowna laska w oczach, przebły 
skiw ał gniew, tem groźniejszy, bo m ihzący". Bie-ini 
czytelnioy zapewne długo musieli się spizeczaó, ja  
ką to chm nrę, niebezpieczną zapewne dla pokoju 
europejskiego, szlachetny lord dźwigał w ręku.

Repertoar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  21 listopada: Po raz pierwszy „Ku­

zynek", komedya w 1 akcie M ichała Bałuckiego; 
po raz pierwszy „Pierwszy bal“, komedya w 1 
ak-ie ZyguPPha P rzybylskiego; po raz pierwszy 
„Schadzka", komedya w i  akcie Z jgm unta Przy­
bylskiego; i po raz pierwszy „Bonuś prezesem", ko­
medya w 1 akcie Ryszarda Ruszkowskiego.

Wiadomości naotowe, literackie i artystyczne.
—  Koncert Felicyl Romanowskiej. Bardzo przy. 

jemny wieczór spędziła wczoraj publiczność w sa­
lach Tcw. muzycznego, któr* otworzyły swe gościn­
ne podwoje dla utalentowanej rodaczki naszej p, 
Felicyi Romanowskiej. Rozgłos powodzenia i uzna­
nia, jakie konoertantka zbierała na publicznych w; - 
stępach swych ws Lwowie i większych miastach 
Galieyl, nader przyjaźnie usposobiły krakowską pu* 
bliozność dla młodej śpiewaczki i obudziły powszech­
ne zainteresowanie.

W p. Romauowikiej poznaliśmy śpiewaczkę ob­
darzoną niewielkim wprawdzie, ale za to rzadkie 
dźwięczności i szlachetności głosem Z tym wrodzo­
nym przymiotem łączy się u artystki naszej dobrze 
iozw.nięte poczuoie mnzynalue, umiejętne i inteli­
gentne wniknięcie w rodzaj wykonywanego utworu, 
oraz wytworna szkoła Lampertiego. Przy takich wa 
runkach nic dziwnego, że wszystko, co stanowi przed 
miot popisu śpiewaczki, wychodzi w wykwintnej ar 
tystycznej szacie i przemawia do duszy słuchaczy.

Nie porywająo się na program rozległy, nie wdzie­
rając się na wyżyny, którymby wrodzono zasoby nie 
były zdolne sprostać, p. Romanowska przebywa naj­
chętniej w dziedzinie lekkiej klasycznej melodji, nie­
zbyt przeładowanej koloraturą, lu t  w zakresie u- 
tworOw z pewną przymieszką finszyi i pointy  i tu 
rozwija w całej pełni swój talent i zaioby. Wyko­
nana na wstępie popularna arya z Mozartowskiego 
„W esela F igara" doskonale zarekomendowała wszy­
stkie przymioty głosu i szkoły koneertantki. Klasy­
czna melodya, która przy całej swej prostocie wy­
maga doskonałej szkoły i wielkiej inteligencji, wy­
padła w całem słowa znaczeniu artystycznie. Toż 
samo powiedzieć można o Caratinie z „Cyrulika*, 
traktowanej z wielkim wdziękiem, ozystością i w ier­
nością. Więcej szkopułów nastręozyła śpiewaczce 
prześliczna arya z „Mignon", tak  ohętnie wykony­
wana przez wszystkie koloraturowe śpiewaczki. —  
W wykonaniu tego punktu mieliśmy sposobność o- 
cenić doskonałą szkołę, aie zaznaczyć musimy, że 
nie wszystke zostało tu  całkowicie wy*j»kane, a 
szczególnie brawurowe ustępy pozostawiały nieco 
do życzenia. Ulubionego utworu Galla „Najpiękniej­
sze piosnki" dawno nie słyszeliśmy tek wdzięcznie 
wykonanego, z taką fisezyą szczegółów i wdziękiem, 
jakie nadała mu p Romanowska. Efektowny wale 
z „Dinory" dopełnił programu popisu utalentowanej 
śpiewaczki, nagrodzonego najzupełniejszem powodze­
niem , które oby było dobrą wróżbą laurów, jakie 
rodacika nasza zbierać zamierza na obczyźnie, jako 
śpiewaezka opery medyolańsfciej.

Część wokalna koncertu urozmaiconą została zaj­
mującą „Sonatą" Rusta, którą świetnie wykonali na 
skrzypcach i fortepianie pp. Heck i Gall, oraz de 
klamacyą p. Ruszkowskiego, który wygłosił z h u ­
morem monolog Bellota p. t. „Niezdeoydowany", 
oraz nad program „Ślnb“ Bałnokiego. W . Pr.

—  Projekt wydania „Bibliografii prawniczej 
lOlskiej" przychodzi do skntkn, gdyż całe grono 

praw rikćw  i spccyalistów warszawskich, zaproszo­
nych przez inicjatora p. A. Suligowskiego, zajęło 
się gorliwie opracowaniem odpowiednich dzia/ów. 
Bibliografia ma objąć nietylko prace, drukowane od­
dzielnie, lecz także prace i artykuły prawne, dru 
kowane w pismach prawniczych, jakie kiedykol­
wiek w języku polskim były wydawane. Nawet 
artykuły p*»wue. drukowane w pismach uiespecyal- 
nych, zostaną uwzględniono. Tym sposobem prawnik 
nasz po raz pierwszy będzie mógł się dowiedzieć, 
co i kiedy w rzeszach prawnych było drukewdne 
w języku polskim, będzie mógł ocenić bogactwo uia- 
teryału , o ktorego istnieniu dotąd nie wiedział. Nio 
ulega wątpliwości, że wydawnictwo może oddaó nie- 
obliezoiis usługi nietylko prawnikom i sp*cyalistom; 
ale i tym wszystkim , którzy zechcą wyrobić sobie 
pojęcie o ruehu umysłowym pośród naszych prawai 
row od najdawn^jszych czasów.

—  Zygmunt Przybylski złożył dyrekcyi teatrów 
warszawskich dwie nowo wy kończone przez siebie 
ednoaktówki p. t. „Schadzka" i „Pierwszy bal". 

Obie sztuki zostaną uiebawem i w Krakowie przed 
-stawione.

—  Piotr Chmielowski rozpoczął w Tygodniku  
illuslrotonnyin druk ostatniej części swego obszer 
nego s tudy i.r literackiego o Józefie Korzeulowzkim 
Siudyuiu powyższe wejdzie w skit-d okazać aię ma 
iącego niebawem w druku drugiego wydania cennego 
dzieła znakomitego kryt/lca p. t. „Nasi powieśoiopi- 
sarze. '

—  Wstrzymane przedstawienie. W  mieścił 
W arnsdorf w Czechach zabroniło starostwo rnm- 
burgskie w dniu 6 b. m. powtórnego przedstawienia 
sztuki Ludwika Fuldy „Raj utracony". » to z oba­
wy wywołania ruchów aocyblnyoh między robotni­
kami. Zakaz policyjny nadesłano zaledwo na godzi­
nę przed rozpoczęciem widowiska. Ze wzglę<łn t z„ 
w Libercu i Rumburgu sztuka została pozwoloną, 
dyrckcya teatru wniosła telegi sUczne odwołanie do 
namiestnictwa.

—  „Ateneum* za miesiąc listopad przynosi na­
stępujące a rty k u ły : „Pesymizm literacki" przez Bo­
lesława Lutomskiego, „Eksploatacja złota w Sybe- 
ryi" przez A. Rzyszczewskiego, „Świetny los", obra­
zek przez Ostoję, „O rodzinie pierwotnej" przez dra 
Lotara D arguna, „Prądy w najnowszej literaturze 
niemieckiej" przez Maxa Kocha, „Niema wojny* 
przez I. Keniga, „Herman Helmholz" przez M. Fl&u- 
m a, „Z belletrystyki Zachodu" przez N. Trepkę, i 
kronikę miesięczną. W dziale sprawozdań literackich 
znajdujemy ocenę powieści Konara i nowel Z. Nie- 
dźwieckiego przez P. Chmielowskiego, nowel Cz. P ie­
niążka przez K. Nitmana, dzieła Semkowicza „Wal- 
ka o monarchię" przez K. I. Gorzyckiego . t. d.

—  „Tygodnika Ilustrowanego" ostatni numer 
wspaniale się przedstawia. Na kaicie tytułowej „Za­
dum ana" P iotra Stachiewicza, a na ostatniej chara­
kterystyczny rysunek Józefa Ejsmonda „Przed zi 
mą", drukowane kolorem ciemno-zielonym, uwyda 
tniającym zalety obu prac artystycznych. Nadto Ju- 
ian Maszyństi daje ilustracye do opowiadania ks. 

Zygmunta Chełmickiego „K ara św. Beneditta", a 
Stanisław Leno dopełnia ołówkiem relacyi M. G»- 
walewioza o wycieczce do Żelazowej W oli, którą 
podjęli literaci warszawscy dla zwidzenia domku, 
w którym się urodził Chopin. W kwaetyi nstaleuia 
pisowni pisze p. W ?  KorotyńBki.

—  Kornel Gurlitt, znany estetyk niemiecki, o- 
głosił zajmujące sludyum  o Andrgf ju  Schluler 
(Berlin. W asmuth. 1891), Gdańszczaninie, słynnym 
architekcie i rzeźbiarzu, ur. r. 1664, który młodość 
swą spędził w olużbie króla Jana Sobieskiego i 
b rał udział w budowie niektórych gmachów war- 
szawskieh. G nrlitt opisuje szozegółowo, na podsta­
wie źródeł ówczesnych ten okres żyoia jego, a co 
więcej, daje żywy a bezstronny obraz stanu s z t u k  
p i ę k n y c h  w P o l s c e  w drugiej połowie XVII 
wieku. Co do Schliiteia, prace, które imię jego za­
pisały W historyi s stuki, należą do późniejzzych lat, 
gdy przebywał na dworze berlińskim. Do najsłyn­
niejszych należą patao królewski, konny posąg „w iel­
kiego elektora*, * szczególnie mistrzowskie „głowy 
umierających żołnierzy w ornamentyce arsenału. 
Straciwszy łaBkę królewską, przeniósł się do Rosyi 
i zamiemł ją  na łaskę carską. U m arł w r. 1714.

Htetorya fryzur koblocych. Niejaka hr. M a­
ry a Villermont wydała w tyoh dniach w Brukselll 
ze wszech m iar oryginalną k iią ik ę , której ty tu ł 
brzmi: „Hietorya fryzur kobiecych aż do naszych 
ozasow". Grube to dzieło, obejmujące 822 stronic 
1 wydane nader ozdobnie, ’ zawiera 600 rycin kolo­
rowanych , a treśoią jego wyczerpująco i źródłowo 
napisana historya strojów głowy kobiecej od najda 
wniejBzych czasów aż po r. 1830. Królowa rum uń­
ska n ap isać  do autorki lis t następujący: „Pani! 
Mogę tylko jak najszczerzej powinszować pani szczę 
śliwej myśli spisania hietoryi stroju głowy kobiecej 
Książka pani o tyle zwróciła moją uwagę, o ile sa ­

ma należę do starej szkoły, która są d z i, że męża­
tka każda powinna zamiast przypinania sobie fa ł­
szywych włosów i narażania się na śmieszność, ra ­
czej nosić na głowie kapelusz. Carmen S y lw j.“

—  Sara  Barnhardt, która, jt-k wiadomo, wystą­
piła z grona stowarzyszonych komedyi francuskiej 
i przebywa obecnie ua gościnnych występach w No­
wym Jorku, wniosła w tyoh dniach do dyrektora 
komedyi Juliusza Claretiego podanie o przyjęcie jej 
napowrót do grona artystów komedyi francuskiej. 
W  tej sprawie odbyć się ma zgromadzenie stowarzy- 
szonyoh, w łonie których istnieje partya, sprzeciwia­
jąca się przyjęoiu Sary. Dyrektor Claretie ma na­
dzieję, że uda mu się załagodzić waśnie i wprowa­
dzić Sarę Bernhardt napowrót na scenę franouską. 
W  razie dojśoia do skutku tyoh układów, Sara wy­
stąpić ma po raz pierwszy w roli Juanny w sztuce 
Parodiego tegoż nazwiska.

Przy sposobności zanotowania tej wiadomości ogła­
sza F ru ttk f. Z tg  akt urodzenia znakomitej artystki, 
z którego okazjje się, że nie jest ona ani Amery­
kanką. hni Francuzką, ale Niemką, urodzoną w P a ­
ryżu. W edług metryki m atką jej była Ju lia  Bern­
hardt, szwaczka z Berlin^ zamieszkała w domn pizy 
ulicy L'ecole de Mcdicine 5, ojciec nie jest wy­
mieniony. Imię dziecka w metryce brzmi Rosina. 
Ojcem był podobno jeden z bogatych kupców w Ha- 
wrze, który też zapewnił jej staranne wychowanie.

Dział ekonomiczny.
Wyrób piwa w  Galicyi. W  m iesiącu w rześniu 

r. 1891 ogółem było w ruchu 140 browarów, 
w których w yw arzono 65.977 hekto litrów  piwa. 
Najwięcej browarów , bo j 8, było w ruchu  w p o ­
wiecie rzeszowskim (3.792 hekt.), następn ie  w  po­
wiecie brodzkim 17, gdzie wywarzono 5.425 hek., 
w powiecie tarnopolskim  J6  (5.312 h e k t) ,  w kra­
kowskim  I I  (4-<71 hekt.). w stanisław ow skim  
11 (3 8 5 7  hekt.), w przem yskim  10 (2.661 hekt.), 
w lwowskim 9 (2 .045  hekt.), w nowosądeckim 
9 (3.076 hekt.), w sanockim 9 (2 .683 h ek t.)  
w tarnow skim  8 (14 .916  hekt.), w Samborskim 
7 (2 .385 hekt.), w kofomyjskim 6 (1 .508  hekt.), 
w mieście Lwowie 5 f 1 o 910 hekt.), w mieście 
K rakow ie 4 (2 636 hektolitrów ).

C e n y  z b o ż a ,

Lwów, 18 listopada.

Lwów Tai-r opol Podwoło-
ezyska Jarosław

Pszenica 11 75 12 50 1150 12-_ 1150 12 — 11/5 18-55
Żyto 10 — 10-70 10 — 10-75 10 -  10-70 10-25 11—
Jęczmień 0-58 8— 6-50 7-50 6-40 7-50 675 8 - -
Owies 7-— 7-50 6-80 7-35 _’--- —,  *_ 7— 7-50
Grooh 625 4 0 - 6-^5 9 — 6-25 10-— 6-50 10—

Rzepak 1 3 - 13-50|l3- 13-70 13 -  13 25 13-25 13*75
Lnianka _■ — —•_ ■ _.*._ _•_
Koniez e. 45* - 6 5 -- 4 0 -- 60— 43—  65— 45*- 65' —
Konicz b. —•— —■— —• — —•— — _■_
Okowita 19-70 20-5llj—— ~~~ r ' 7 —'—

Chmiel ca 56 kilo loco Lwów cłr. 55'— d a 60—

Hpoctneżeala HiotsOftlogiwnu
(podłng obae^waWynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 19 listopada.
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Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy B iura Korespondencyjnego.)

Wieaen, 18 listopada. Z powodu zaślubin arcy- 
księżmczki L udw iki z księcie® saskim  F ry d e ry ­
kiem A ugustem  przybyła wcz0raj wieczorem o 
godz. 8-m ej saska para królewf!ka, księżniczki i 
książęta dw oru saskiego. P rz fM y c h  gości p rzy­
witał cesarz, a rcyksią ię ta , pftedstaw iciele władz 
cyw ilnych i wojskowych. Powitanie panujących

było bardzo serdeczne. P rz ez  ulice, zapełnione 
publicznością i jasno illum inow ane udał się ce- 
saiz z książętam i do pałacu, gdzie w im ieniu n ie­
obecnej cesarzowy p rzy ję ła  gości arcyksiężna 
M arya Teresa. |

Wiedeń, 1 9  listopada. Dzisiaj w południe od­
był się w B urgu  uroczysty akt renuncyacyi arcy- 
księżniczki Ludw iki w obecności cesarza, areyksię- 
żniczki i jej narzeczonego, Kalnokyego, wielu in ­
nych dygn ita rzów  dw orskich, księcia kardyna ła  
i posła saskiego.

S tosow nie do cerem oniału m iał cesarz, stojąc 
przed tronem , przem ow ę do obecnych, poezom 
m inister dom u cesarskiego przeczytał ak t zrze­
czenia się praw  do tronu  austryackiego p izez  ar- 
cykbięiniczkę, k tó ra  nas tępn ie  złożyła przysięgę 
na ewangelię, po czera podp isa ła  ak t zrzeczenia 
się. P o  niej podpisał ten  akt je j narzeczony, no- 
taryusz państw a i poseł saski.

Z powodu im ienin cesarzowej odbyły się we 
wszystkich kościołach uroczyste nabożeństw a.

Wiedeń. 19 listopada. T erm in  zgłoszeń na m ię­
dzynarodow ą w ystawę m uzyczno - tea tra ln ą  p rze ­
dłużono do 31 grudLia. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uw zględniane.

Wiedeń, 19 listopada. G enera lna  rado austro - 
w ęgierskiego banku  uchw aliła p rzypuścić do es- 
konlu w arran ty  w ystawione przez publiczny 
dom składow y m iasta W iednia.

Wiedlń, 19 listopada. Wojskowa komisya de- 
legacyi węgierskiej obradowała wczoraj nad zwy 
kłemi wydatkami budżetu wojskowego.

M in ister wojny mówi o potrzebie skom pletow ania 
cz te rn astu  dywizyj arty leryi do przep isanej n o r­
m y pokojowej, ora* zw raca uwagę, iż trud  nem 
byłoby, a nawę* niem ożliw em  m ieć w ezasie p o ­
koju sam e dw udziałow e baterye, a na w ypadek 
wojny podnieść liczbę dział do ośmiu i liczbę 
wozów z am unicyą także do ośmiu. M inister za­
powiada, iż te czternaście bateryj zostaną sam o­
istnie uform ow ane i przyłączone do istniejących 
już 28 bateryj arty lery i, i oświadcza, iż w obe­
cnych w arunkach  nie m ożna zamierzać ża­
dnego dalszego pow iększenia a r ty le ry i; jednakże 
w najbliższym  czasie dążyć będzie m in iste r do 
zaprow adzenia jednolitego  kalibru  kul działo­
wych.

N a zapytanie del. B o l g a r a ,  czy może być 
p rzy ję ta  pew na m aksym alna liczba co do pow o­
łan ia  oficerów  rezerwy, odpow iedział m in ister 
przecząco, ponieważ decydujące w  danej spraw ie 
okoliczności co roku się zmieniają.

P ułkow nik  B e c k  e r  h i  n n  udziela  szczegóło­
w ych dat co do bezdym nego prochu. P ro ch  ten 
w yrabia się w fabryce w P reszb u rg u  i odpow ia­
da zupełn ie  wymaganiom. Pom im o zwiększonej 
chyżości początkowej i pomim o wysokiego ci­
śn ien ia gazów, próby w ytrzym ałości, p rzy  k tó ­
rych strzelano po 6 .0 0 0  do 7 .000 razy z jed n e j 
breni, wypadły zupełnie zadowalniająco.

Zaprow adzenie bezdym nego prochu  w arty leryi 
na razie jest niem ożliw em , poniew aż jedyna fa­
bryka, która w y ra h a  p roch  bezdym ny, zajętą je s t 
w z tp e łn o śc i fabryKacyą prochu dla piechoty . 
Z resztą zaprow adzenie bezdym n ^ o  prochu  w a r ­
ty lery i da się łatw iej naw et uskutecznić, pon ie­
waż nie po trzebne do tego żadne zm iany dział. 
D ośw iadczenia co do trw ałości p rochu  'Jty rów ­
nież zadow alniająco rezu ltaty .

Kom isya przyjęła tizynaście pozyc-yj, dotyczą­
cych podw yższenia etatu.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie^ się w 
piątek.

PraQa, 19 listopada. Nowowybrany prezydent 
czeskiej sekcyi rady kultury krajowej Mayer, na­
leżący do stronnictwa młodoczeskiego, oświadczył 
swojemu stronnictwu, że nie życzy sobie wcale 
walki na polu prac ekonomicznych.

N iem iecka sekeya rady ku ltu ry  krajow ej rów no­
cześnie skonstatow ała, że w ybór zarządu  nastąpił 
jednogłośnie. W łaściciel dóbr P fe ife r, p rezyden t 
cen tra lnego  n iera‘eckiego związku stow arzyszeń 
gospodarskich, został w ybrany p rezyden tem  sekcyi. 
G dy Pfoifer zaznaczj f w sw ej przem ow ie, że 
cesarz  sobie życzy, aby ugodę m iędzy obiema n a ­
rodowościam i przyprow adzić do skutku, obecni z 
en tu z jazm em  w ykrzyknęli na cześć cesarza: niech 
żyje! Uchw alono też jed n o g ło śn ie  wysłać tele 
g ram  do Taaffego z p rośbą, aby oświadczył ce­
sarzow i hołd  w im ieniu  zebranych.

S m ecn a  (w Czechach), 19 listopada. P ogrzeb 
O lam -M artinitza odbył się z niezw ykłą uroczysto- 
ścią. W  oddaniu ostatn iej usługi wziął udział n a ­
m iestnik hr. T h u n , ks. G rzegorz Lobkowitz, b a r­
dzo wielu szlachty czeskiej, nam iestn ik  A ustry i 
Górnej, Iłieger, K w iczała, przedstaw iciele władz 
m iasta S chlanu  i K ładno i tłum y publiczności. 
Ks. Hou w ypow iedział mowę żałobną, k tóra zro­
biła wielkie wrażenie. Rodzinie zm aiłego  nad esła­
no bardzo wiele telegram ów  kondolencyjnych, 
m iędzy innem i cesarz nadesła ł te legram , w k tó ­

rym  w yraża żal z powodu śm ierci w iernego s łu ­
gi cesarskiego dom u i pełnego pośw ięcenia pa- 
tryo ty .

Oprócz tego nadesła li te legram y arcyksiążęta, 
wszyscy m in istrow ie i posłowie różnych  stro n ­
nictw.

Berlin, 19 listopada. Do parlam entu  niem iec­
kiego wniesiono p ro jek t do ustawy, zawierający 
dodatek do 31 a rty k u łu  konsty tucji o n ie tykal­
ności poselskiej, w  tym  duchu, aby postanow ie­
nia tego artyku łu  staw ały  8ię nieważne, jeśli 
parlam ent odroczony został dłużej, jak  na 30 dni.

Hamburg, 19 listopada. Batnb. Corresp dono­
si, t e  Caprivi w ysła ł te leg ram  % życzeniami do 
K alnoky ego za w ygłoszenie w ielkiej mowy poli­
tycznej.

Rzym, 19 listopada. D nia 19 g ru d n ia  odbędzie 
się k o n a js to rz  tajny, a 17 g ru d n ia  jaw ny. N a 
tajnym  konsystorzu będzie m iał papU>ż p rzem o­
wę i ogłoi i nom inacyę swojego nacze lnego  och­
m istrza Ruffa S cilli, oraz sekretarza k o n g reg a­
c ji, b iskupa S epp iacc iego  na kardynałów . N a 
jaw nym  konsystorzu w ręczy papież dw om  no­
wym kardynałom  kapelusze kardynalskie. N a  o- 
budw u konoystorzach będzie prekonizow anyoh 
wielu biskupów.

Petbi sb u ro  19 listopada. B iriew . W ted po­
w tarzają pogłflfkę, że m a być u tw orzona komi- 
sya rządowa, do k tórej należeć będzie w iele w y­
b itnych  i wysoko postaw ionych osobistości, zie­
lem  k ierow ania akcyą ratunkow ą w guberniach, 
dotkniętych nieurodzajem .

Petersburg, 19 listopada B ir i.  Wied. ośw iad­
czają, że koła dobrze poinform ow ane uważają p o ­
głoski o zam ierzonem  zaciągnięciu nowej pożycz­
ki rosyjskiej za zupełn ie zm yślone.

Londyn, 19 listopada. B iuro  R eutera  donosi z 
R i o  J a n e i r o :  P ow stańcy  obw arow ali miasto 
Rio G randę do Sul w p ań stw ie  S an  Paulo . Obrót 
rzeczy staje się groźny.

Nowy Jork, 19 listopada. N t w -  Y o rk -H e ra ld  
donosi, że garn izon  w Rosazi w prow incyi S an - 
ta -F e  zbuntował się. F onseka  w ysłał trzech  g e ­
nerałów  do Rio-G rande, aby z pow stańcam i u- 
kładali się.

Algier, 19 listopada. N iepokoje n a  gran icy  Ma- 
rokko trw ają  dalej.

K u rsa  telufj rafiezne.
ń r w  a ; 1 * 1 *®1* 1 *  w i a d L w ż l a k l e j

dni* 19 lis topada 1891 roku-

Zjednocz n j dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Anstryacka renta złota . . . 
5 *  anstryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierslringo
Akcye k re d y to w e ......................
Londyn .......................................
S r e b r o ...........................................
20-to franków ki za sztukę . . 
Dukaty austryaokta * . . . .

Kurs w wal.
lustr.

ut,

89 95
89 35

107 35
101 40

1002 _
267 _
118 15

9 40
5 83

 ̂ 08 10
Wiedeń, 19 listopada. R uble papierow e 111-50* 

C ena nafty  18a50 do 21*25; sp iry tus 23 62; żyto 
1 1 4 6 ;  pszenica 1 1 7 7 ; jęczm ień  7*12.

Odpowiedzialny Bedat to r : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr .  L esła w  B oroński.

Rubryka „Nadesłane* nić pochodzi od Redak< 
oyl, która tai żaduej odpowiedzialności za 4ią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i po­
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoc. 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. W ie­
deń, Tuchlauben N r. 9. Uprasza się w składaoh 
m ateryałów  w aptekach i handlach na prowincji, 
łądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znąjdnją się n flrm podanych w części inssratowej 
dłiaiejssego numeru na nstatnie| stronnicy. (207)

a

W sz e lk ie  p a p ie ry  W ar­
tościowe, banknoty  za­
g ra n icz n e  i  monety* ku­
puje i sprzedaje pod naj^rzy- 

stniejszemi warunkami

w K rak ow ie, B ynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K r u k ó w ,  d n i a  i « / n .
(Baz Mażącego kupom*.)

Sabie pap.wfowe • . . .  aa 1®* ^ b l i j i l l  — 
Marki niemieckie • . . .  aa 106 d a r  i 57 6'
M-to frankówka złota . . . . * •  I 9 36 
6•/, Pożyczka krajowa gaiiQ. „  lOo|io3 -  
4V /*  P®*y°*k? “ Mowa galia. aa *£•, lOOl 97 6C 5*/, izdema. g J  n 100 k. aj|104
4*/, galicyjski fundusz propinacyjny 
mii .i T.i„tv aaataw. r - . i . .  ■ > --  i

likwidao.

. i* .  i 99 M
Banku Mp. *Pr 107 50

.  »*r “ 4°la tiio o  40
T - .  iii * j 98 20
Król. Pol. ** rabU 1W  99 -  -

95 —

V 3 -  
58 2r 

9 4 ' 
105 -
98 30 

105 -
93 30 
9« 76 

101 60 
»7 60 
96 60
99 80 

108 30 
101 —QQ _
tOO BO

W a r ic a w B i  d n im  1 *  1 1 .
(B u  bieżącego kuponu)

*•/, Liaty , ti*,iwne * r. 1889 za rubli 100 
ł*/, Lilly likwidacyjne . . za rubli 100
-  -  ■ ~   TC,~  100

10G 
ior 
10G

f /# 141*1/ uaiuum - -
y/g LUty iM t WarwHbwy I Km.

II Em. n 
QI Em. 
IV K m .;H

w  ic.7
97 — ’ '•

107 66 
97 -  

101 50 
10. -  
100 50 
100 -

W i e d e ń ,  d n t a  1 8  n .
O h l l g l  d ł * M  P a i a t w a

(kei biożąoegu kuponu.)
VI. Benta »*»**■ papier, 
s*/ _ .  erebrua
**/! -  • * * * . .
VI. • • Papier, nowa
VI. L «j * r 1854 ua 250 iłr.
Vj, .  * r* 1860 ua 500 złr.

Ł w a w , f l a t ,  l 8 / l l  ;

? aI* CdFwld.) *>» *  500 307 — ;311 -  
*«/W ®aa*u hipot. gaf** 100 100 30,101 —
f j*  ^ “*7 »ttt. Banku kraj. ** ***• os 4cl 39 10
* » /• .  Tow. kred. ziem. ** *“ • }00,( 1,9 3 0  100 —

‘a » • okr. 66 100 9 4  3 0 ) 9 6  —
V l, Obligaeye ludemn. galia. za **•. k.lio4 —
4°l, gąhcyjski fundusz proDinacjlay • • t 91 80K.l illiliir __  o_iL f  .■ -Jr.

1C4 70

aa złr. 10C 
u  alr. 100 
■a złr. 100 
za iłr . 100 

za
. u  10Ć 
. u  10C 

sa 100

100 1

, 1 r. 1860 na 100 ih  . .
, » r. 1864 b u  •/, całe . .
Obllgaoyo kanny węgierskiej

VI, Renta z ł o t a ......... za dr. 100
5*/0 Renta papierowa . . . za złr. 100
pjżyzyka prem. węg. po lOOzł. ■ .  ^  
4% Loay CiBańskie (Theis-Ke^-) n »

Obllgaoye Indewdzeeyjne.

’  /» mnaułz propinao/J-^ • • tu  t o  n  0 —r
VI. Oblig. komun. Banku 4raj. za iłr . 100;i „ i  _ Ji01  7<>,5»/„ Obi. ind. Galicyi 
4 1/i ,/» Obiigaoys pożyoaki b a j .  -® *h. IW. 97 40 98 Obi. iud. Węgier

93 60 4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjuy . .
,01 70,5°/„ Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m. k.

. za 100 złr.

89 45 
89 -  

107 60 
101 60 
34 -  

135 — 
i*6 -  
181 60(

89 65 
30 

107 90 
101 70 
1 3 5 H  
136 60 
145 80 
183 35

100 05
13/ _  
138 25

91 15 
104 —
83 65

100 30 
138 — 
1Z9 *5

91 75 
105 —

90 65

Uety zaetawM.
VI, Boden-Credit allg. 6n. zpr. *» «łr. 
41/,*/. Gal. Tow. krsd. ziem. ?br. 53 iłr .

— i_ i — -  n l f n T l i r i  s u  « > «
4‘ ,7 ,  U*l. TOW. *r»a.
4‘ ,* ! Bank krajowy gaUcyjski za zh . 
VI. krsj. obL komunalne za złr. 
4 Banku austro-węgimk. u  iłr41/ .i Banku aasw«-**ve‘"rBa.
VI.  Baaka austro-węgierikiego aa atr. 
VI, Baok* Mp. węg. a prtm ią aa złr.

100
100
100
100
100
100
100

L • 8 y.
B ądąput łozy Bazylika na 5 itr.
Kredytowe auro. . . na 100 iłr. 
K™*0" 11-* . . . .  na 3 0 * .
Jmerwonego K rryia austr. na 10 słr. 
2«w * Krzyża wegiankie aa 5 «łr-
Rudolfa.............................. na 10 złr.
Stanisławowskie . . . na 30 «łr*

w. a.

w. a

Akeyr bukewe kelejswe.
Aoglobank Ł . * * • 
Baukyerein Wiener . • »a 100 
Kredyt, ila handlu i przem. na 160M.** --- Zkiou/ t. tua - a

18 — Kreditbank w«g- Mlgem. 
31*— Galio. Bank hipoteczny 
30*— Laenderbeak 
39-8(BAustro-wegierski . . .
1S*_ hjnlonfcaiik . . .

‘ n  tBTerdynanda Półaocn. . 
7 *36 jKarola Ludwika . . .

13-40fLwowsko-Ozeruiow. . .

ua 300 
aa 300 
u  300 
na 600 
na 100 

ca 1050 
na 310 
u  300

■tr
złr
złr
złr.
złr.
złr
złr

zh.
złr.
złr.

109 —|109 50 
99 SOj 99 70
98 50l 99 — 

109 60 ,101 —
10u -—JlOJ - -
99 49) 99 90 

I i l  35 113 35

6 30 
183 35 
33 30 
16 35
10 40 
19 BO 
97 50

145 761 
103
365 -

313
184 70 
997 -  
*39 7b 
1725 
301 50

6 7tl 
184 50 
33 50 
18 86 
10 80 
30 50 
99 50

14& 95
103 —
zes 50

. 304 50 305 60
316 -  
185 95 
1001-  
*)u 25 
3 7 3 5 -

319 50 331 60

Doi bankowy i kantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t im a kupuje i sprzedaje pod matkorsystmiejszymi w arn ikam i krajowe i zagraniczne papiery ikcye, 
listy zastawne, Issy, isossty, wymienia wszel^e kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi

«ą\cpteo«oia. odarro trą  pooatą ha» daUoafenż* p o w t a j i ,
■nnstii r-a,n
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Ha sezon zimowy
poleca wielki wybór

czapek futrzanych i sukiennych
M d i  z ic a  „Balii",

jakełeż 2631 8 16

k a p e l u s z y
do polowania i podróży

X , .  I I O C H S T I M
w  K r a k o » i c *

* # * * * k m * K K I * * # K > W X X I * X * K K K X K K K
H Nowości muzyczne 52 ju ż  w y sz ły  g

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych, jg  
oraz ekspedycyi pism peryodycznych j |

#S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie H
S  G a l l  J a n .  „N ie będę Cię rw ała", w iersz A dam a A sn y k a , na jeden ^  
^  ełos z tow arz. fortem ann flnna 5 0  ^^  głos z tow arz. fortepianu. Cena 50  cent.
X  N o a k o w a b l  Z y g m u n t .  „P erły  P o lsk ie1', wnlc-e osnute na tle  pieśni 

narodow ych. Cena 1  * l r .  2 0  c e n t .
K ordecki Jan. „Klub K aw alerów ", kadry l. C ena 60  cent. ^

jg  W roński Adam. „K uraty11, walce. C e n a '1 aslr.
„Hałaburda", mazury. Cena 60  cent. 2742 1 5JC

y  Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. |g
x x x x x x x x x x i x x x x x x x « i x x x x x x » x * : c

SK Ł A D  FUTER
m

p o d  „ M u r z y n e m * *  

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
pol*e» »wój d o b s r o w o  z a o p a t r z o n y

Z A P A S
FUTER KRAJGWYCH

rosyjskich i amerykańskich
g o t o  W r o b  1 23.M. lilc l.

Urządziwszy ebek skład* futor
p r a c o w n i ą  tok.wy.h, jestem w stanie
Sriyjmewaś wsaslkie w zakres ton weho- 
aliąei ebstalunki i reperney#, które wy- 

kennję punktualeie p o  m a J ta ń B z y c h  
c e n a c h .  2296 25 44

Z uszanowaniem P .  M a o r .
Ht t i  O O l f r  Q!nQa<S i Q« i» K

dla chłopców potrzebujących leczenia ortopedycznego lub wewnę­
trznego, z powodu rozwijających się wad organizmu oraz chorób 
przewlekłych — albo wymagająoyeh ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub 
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w razie zgłoSĘenip się 
odpowiedniej liczby kandydatów — już z początkiem stycznia 1892 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
W szech nauk  lekarsk ich

D r .  J a n  R e g l e o ,
nauczyciel Wyższej szkoły realnej w Krakowie. 

U lic a  D łn g a  1. 58 .2657 3 O

L. 41.

Ogłoszenie.
K om itet budowy teatru 

m iejskiego w K rakow ie
ogłasza niniejszem ogólną publi­
czną licytacyę:

I. na roboty stolarskie,
II. na roboty jSIusarskie,

dla nowego teat u w Krakowie, 
z terminem na dzień I-go grudnia 
b. r. do godz. 12 w południe.

Szczegółowe plany robót, ogólne 
i szczegółowo warunki dostawy i 
wykonania, oraz szczegółowe przed­
miary robót tak stolarskich jak ślu­
sarskich przeglądać można codzien­
nie między godz. 9 a 12 rano na 
placu budowy, w biurze Inspektora 
budowy teatru, który z g ł a s z a j ą c y m  
s ię  udzieli także w s z y s tk i c h  w y ja -

BIELIZNĘ WEŁNIANĄ
systen.u dra G. Jaegera,

Kamizelki włóczkowe i skórzane do polowania.
Kapelusze i czapki zimowe.

P A N T O F L E , B E C I K I  I B E B L A C Z E  F IL C O W E
po n isk ich  cenach polecają

B r - .  B I L E W S C Y
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 2fi'24 8 i

Do opalania mieszkań
zalecamy Szanownej Publiczności jako najpraktyczniejszy i naj­

tańszy materyał opałowy

Koks gazowy
śnień, tyczących się zestawiania 
wnoszenia ofert licytacyjnych.

Kraków, 16 listopada 1891 r. 
Przewodniczący komitetu : I. wice- 
2743 2 s prezydent miasta

F r i e d l e i n  m. p.

po 55 cent. za I cetnar cłowy (50 kg.)
z odwozem do domu w workach plombowanych.

S k u t k i
nadniye niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale usnnąc , pouoza jedynie w licz­
nych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana :

O D ra  R e ta u ’a  
ichrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiąoe znalazło w niej o b j a ś n i ę *  
n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyoiem 
knracyi w książoe tej zaleconej, z u p e ł ­
n a  s n ą  s i ł ą  m ę s k ą .  Za nadesła­
niem franko należytośei otrzyma się książ­
kę w koperole franko przez Magazyn 
Wydawniet»a R. F. Biorey w Lipskn 
(Verlags Magazin Lelpzlg , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 1838 12 36

W Krakowie ma na składzie k s i ę ­
g a r n i a  J .  S I. H i i n n i e l b l a u a .

Przy obecnych cenaoh opał koksem wypada o l© 7o 
przeszło taniej Jak węglem. Koksu używać można do 
wszelkich pieców żelaznych, kaflowych, murowanych, do ognisk 
kuchennych i t. p.

Nieznaczną przeróbkę w palenisku wykonywa Gazowni3,1 
swoim kosztem i swoimi robotnikami, którzy na miejscu udzie* 
łają wskazówek 1 informują konsumentów i służbę. *

T y l k o  k o k s e m  paląe, o s i ą g n ą ć  można trzy 
ważne w gospodarstwie domowem rezultaty:

ciepło, czystość i oszczędność.
Zamówienia kartką korespondencyjną o ile możności wcae' 

śnie nadsyłać należy, albo o dostawę z góry się ułożyć.
Przy zamówieniu przynajmniej 7a wagonu (1©© ©tr­

elowych) cena zostaje zredukowaną na 5©  centów ce­
tnar (50 kilogr.). 2696 4 5

Wełny i Włóczki do robót drutowych, szydełka jako to: Ca- 
storowe, Smyrneńskie, Orient, Mchowe, Go­
belinowe, Sułtańskie, Dra Jaegera, Imperial, 
Jerzego, Wielbłądzie, Knotowe, Pół-wełny 
i t. p. oraz Rękaw iczki, Pończoszki, 

Skarpetki, Kam asze  
w y b o r z e

R u g 1. S M I M ©  W 1 C 3 5 .  Kraków, Sukiennice I. 29.
Z a m ó w ie n ia  o d w ro tn ie  — c e n y  b. n isk ie .

p o l e c a  - w  w i e l k i m

2658 3 5

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół mu­
zyki krakowskiej -m, , ,  

„ H a r m o n i a * *
ma zaszczyt Szan O bywatelom  oznajm ić 
że z dn iem  dzis:ejszym  dostarcza na za 
bawy domowe, wesela, bale publiczne 
obchody narodowe k a p e l i s t ó w ,  z?.
cząw sz j od fortepianu ze skrzypcam i 
eekste tu  aż do całej h a rm o n i i , tak na 
rżn ię ty ch  jak  i na dę tych  in s tru m en tach

S .  S i k o r s k i e g o
zeszytów 31 (t. j. te, któie dotąd wysrły) do 
sprzedania za połowę ceny, tj. po 35 centów 

za zeszyt, ożyli razem za 11 złr. 20 ct.

Przewodnika bibliograficznego
D r a  W i ś ł w k l e g o  2698 4 O 

5 roczników z lat 1836, 1887,1888, 1889,1890, 
pięknie oprawionych, do sprzedania za 5 złr. 

Wiadomość w A amin. „N. Reformy".

D y r e k o y a

Towarzystwa tkackiego w Korczynie
(p. loco) o b o k  K r o s in a

poleca Szanownej P. T. Puidiezności

słynne Korczyńskie płótna
od najcieńszych do najgrubszych wyrobów 

p ł 6 t n a  i a t l o w o  i  l i h e r y j n e ,  o b r u s y  
i s e r w e t y  z w y k ł e j  i  a d a m a s z k o w e j  
r o ’» o ty , r ę c z n i k i  z w y k ł e ,  a d i m m
s z k s w e  z k ą p i e l o w e ,  ć h t i s i k i ,  ś c i e r -
k i  i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby

C e n n ik i  1 próbki wysyła się franco
Przy znaczni "jsz.ein zamówieniu towaru Tow 

rzystwo daje stosowny rabat. 2125 25 30

I

Jeżeli Pan  cierpi
na { g o ś c ie c , r e u ­
m a t y z m ,  ogólne o -  
s ł a b i e n i e  n  e  r -  
w  o  w  c ,  n e w r a l -  
g l c ,  i s c h i a s ,  nie- 
dukł. o b i e g  k r w i ,  
nerwowe o s ł u p i e ­
n i e  ż o ł ą d k a « u -  
d e r z e n i a  d o  g ł o ­
w y , p a r a l i * ,  l» e r-  

■ e iin o a ó ,  b A l e  k r z y ż u  . p a c i e ­
r z o w e j  k o ś c i , wtedy z a ż ą d a j  il- 
lustr. b r o s z u r y  o nagrodzonym d y ­
p l o m e m  h o n o r o w y m  . Kolonii, 
Weis, Stuttgarcie złotemi medalami i we 
wszystkich państwach patent g a l w n u .

, elektro-fiiagneiycz. działającym

aparacie do froterowania.
Broszura ta daje wyjaśnienia o ikutku, 

zastosowaniu i użyolu aparatu i jest do 
nabycia illnstr. z opisem użycia darmo i 
opłatnle we fabryoe wynalazoy 2684 S O

T ł a .  B l e r m a i m d
w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18.

Oryginalny francuski
C O G N A C

Zarząd gazowni miejskiej w Krakowie.

B I U R O
Władysława Świderskiego

T a r n o w i e
przyjmuje jnż zamówienia na

b t a i b ę  d w o r s k ą
*d N .w łf* Rokn. Równtot nanczyotolkt., posia­
dająca języki, znajdz « amiess.sej.io a .  d »  jga

dzieci, z pła.ą 400 z«r 2633 13 O

O m ilę  od  K r a k o w a , w p o ło ż e ­
n iu  b a rd zo  k o r z y s tn e m , 4 kilom, od 
kolei, jest większa 2748 2 8

O. k. a u s t r y a c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .
W T C IĄ C  Z B O Z K Ł A D 1I JA  Z i ł '

ważny od 1 października 1891 roku, 
z a s t o s o w a n y  d o  ozaau . ń r o d l t o w o - e u .r o p e J ł lŁ i^ 0 ,

do Oświęoima, do Wiedid®'

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5.14 „ „ „ z Podgórza - Borarki
2.05 po połndniu pociąg mię ssany z Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ „ osotowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki nlft
9.— rano pociąg mieszany z  Krakowa [kolej Północna] 1 do 3ielska, Żywoa, Zw»rfr c ’
9'19 „ „ o.obowy z Podgórza - P tasio .,. l  Wiednia, Budapesztn, K  _•
9.40 „ „ Podgórza - Monarki ) eza, Orłowa, Chyrowa, ^
3.69 po połndniu pociąg osobowy i  Krakowa [kolej Karola Lnd.U
4 44 z Podgórza - Płaszowa l do Żywca, d0 Mszany lolnej’
4.56

parcela lasu dębowego
do sprzedania.

Wiadomość u właściciela w  K r a k o w i e ,  
n a  H z lw iiu ,  Ł .  5 7 ,  p a r t e r ,  drzwi tui 
przy ■chodach, codziennie od 4—6 popołudniu.

Gau-Gau
(najpyezniejezy przysmak orzeźwiający) 

z parowej fabryki pierników 
L .  C z y ń & ^ t ę g o

pudełeczkach '  “ *•leganekieh pndełeczkach P° 2 0  cn t. do 
nabycia w składach własnych W0 LweW'e w 
K r ^ l e ,  w Przeayśln, w Jarołłowln, w Pradze,
w Wiednie i po w. ystkioh znaczniejszych han­

dlach korzennych. 2616 9 o

podług

L e f e c y e  s t e n o g r A f l l
p o l s k i e d ,

systemu Gabelsbergera, udziela 
zdolny stenograf. S550 8 o

6.55 wieczór pociąg mięszany 
7.16 „ „ osobowy
7.37 .

} do Nowego Sąeza, 
Stryja.

Carowa.

No^e»°

z Podgórza-Bonarki 
z Krakowa [kolej Północna] 
z Podgórza - Płaszowa 
z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano roeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
541 » » » d0 Pod^Órzn'n  i8Ji0 północnal j.ee Stryja, Chyrowa,6.02 „ „ mięszany do Krakowa koUj Północnal I
8-14 ,  „ osobowy do Krakowa [k.lej Karole Ludwika] 1 d

9 03 przed południem pociąg osobowy ^  ^ S l p ta ^ o w a  }* Żywca, Mszany Dolnej-

1002 przed połnd. poeiąg osobowy do P o d g ó r z a - B o n a r k i
, „ de Podgórza-Płaszowa

10.87 „ „ „ mieszany do Krakowa [kolej B .]
10.58 „ ,  „ osobtwy do Krakowa [kolej K. -]J
3 38 po połndniu poeiąg osobowy do P o d g ó r z a - B o n a r k i  ) * Budapesztu, Wiednia,
3 68 B „ „ „ do 1 idgórza-Płaszowa f n w  ’ Błol.ka, S‘r^ ’
4.12 „ „ .  mirizany do Krakowa [kolej. PW“-] t  vhTTowt, Orł0wa, Now. Są8**
8.12 wieczór poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki \  .
8.28 „ a „ do Po .górza-Płaszowa ? * <J*w,**ima.

i. do Krakowa [kolej K. Ludwik*) )

■ Wiednia, z Oświęelma.

9,2# pospiesz [kolej
Odjazd z Tarnowa:

4.80 rane poeiąg mieszany do Orłowa, Koszye, Snchy, Zywea.
9.41 „ .  eoobcwy de Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, unyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed połndniem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąoza, Btryja, Chyrowa.
7.24 wieezór poeiąg oeobowy z Koszye, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11.69 w noey poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środ&uwo-earopejski jest wcześniejszy od ezasn pragskiego e 2 ninuty, zaś póżal8(’ 

**y #d czasu krakowskiego o 20, ed czasu lwowskiego o 36, od czasu 111 ■ idskiego o 6, 9Cl 
***** budapeszteńskiego o 16 i od ezasn cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kiesaonkowym uabyć można po cenie 5 cent. we wszystkioh sta® f

  e. k. ao str. kolei państwowych lnb u konduktorów. 2347

kuracyjny 2400 15 2S
utrzym uje n*  składzie apteka pod 

„Białym  O r ł e m * *

A. Siedleckiego w Krakowie.
P iękne, z wszelkiem i w ygoJam i u rzą­

dzone

mieszkania
P° 2 ,  3 ,  4  lub  1$ p o l L o ł ,  % p r a t e d -  
P o k o f a n i i  i  b  n c h n i a m i ,  8$ Prz?
***• D olne Młyny, od 1 lDtopa- 
d« b. r. do wynajęcia .

’}liższa w iadom ość £jUY przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 6, Biuro Za- 
rz4du Hotelu „Imperial**. 2444 12 12

W d o w i e c
^O porządzający kap italik iem  kilkunasto-
ty8ifcznym , poszukuje d z i e r ż a w y
w a r b n  o d  IO O  d o  2 0 0  m o r d ó w  

lub p o s a d y  o d m l n ł s t r a *  
t o i *» d ó b r ,  w każdym  razi* od wio-

■ tt l.ik Aur Tn.nfi.sny, lub św. Ja n a .
Bliższa w iadom ość w A dm inistracy: 

„N. R eform y". 2716 8 ć

o  m  i #  y
w s z e l k i d g  -  r o d z a j d  d is  do­
mowego i pnblioznego użytka, dla 
ro ln ic twa, budowli i p rz e m y s ł \
NOWOŚĆ ' ńdług Bower Barff-Patentowanego sposo­

bu iuoksydaoyjnego
Sr Pompy oksydowane

są zabezploozone od rdzewienia.

Podczas Influency!
uJ i przeciw katarom płucnym, krtani i t p. najpo- 
^  wszochniej używaną

j  W o d ę  H e l t e r ^ k ą  W]
 ̂ sztuczną, ^

^  S r  wyrabianą pod kontrolą Towarz. lekar. krak. i poleconą przez toż Tow. 3 S  A
w yiab ia konc. F ab ry k a  W ód m inerał, szrucznych 1 ,

m .  R Z Ą C l  i  € H M V B § K l E ^ O  1
^  w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy, L 4 .  M
lH L ............................................  R  . . . .  LH]

handluDo nabyciu częściowo w K rakow ie w  ap tekach, w drogueryach ,
P- F e in tu c h a  i w lokalu  fabrycznym . r y

G łów ce sk łady  we L w ow ie w ap tekach  pp. K rzyżanow skiego, Ruc- * 
kera i W ew iórskiego. W  T arnopolu  w aptece K rzyżanow skiego.

Na prowincyl przeważnie w aptekach. 2702 3 3

Pierwsza Związkowa
Garbarnia

w Rzeszowie
której wyroby znane są z jak 
najlepszej jaktści, sprzedaje po 
oenach fabrycznych: maatrykl 
(skóry podeszwiane) wszelkie Ju­
chty i skórki cielęce,bran- 
zlńwki, skóry na pasy pę­
dowe, blanki szare i czarne, 

szpalty i t. p. 228t i 8 so

Staraniem Towarzystwa im. Kościuszki wyszło 
dzisłko p t.

T A D E D S Z  K O Ś C IU S Z K O
Jego ż y e i e  1 c z y n y

opowiedział E ustachy śm lałow skl. Dziełko to, 
uwiońozono nagrodą konkursową, ozdobione wi­
zerunkiem  Kościuszki, obejmuje na 130 str. ma­
łej ósemki przystępnie, a barwnie skreślony ży­
wot tego bohatera Ceoa egzemplarza 10 oentów.
Na lepszym papierze centów 20. Główny skład 
w drukarni W. Korneckiego, przy ni. św. .lana

w Krakowie. 52 3

Pierwsza galicyjska fabryka

stomufcli m M  io mii
w Krzeszowicach

poleca
swoje wyroby.

C enniki i próbki w ysyła się na żąd a­
n ie darm o i opłatn ie. 3604 6 0

f | [ o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
prawdziwe,

jeżcu na atykiecie każdego pn- 
dołka wydrnkuwany^ jest orzeł

i Im

o h i r z e ż e i i e ,

rma A. Moll.
Trwały i pewny akntek tyoh 

proszków w najnporctywszyoh 
oierplenlaoh żełądkal t  rzewldw 
brzuszny oh, kurczach żołądka, 
saflegmienin, zg.die i chrenl- 
oznem zaparoln stoloa, w cier­
pieniach wątroby zasto jaoh , 
rwie i hemoroidaoh, w najroz­
maitszych ohorobaoh kobleoyoh 
zapewnił od wieln lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie

Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. ' W  
Cena zapieczętowanego oryginalnego p u d e łk a  1 z łr. w. a.

Jako wcieranie do skuteoznego opatrywania gośóoa, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów

f  francuska i sol M o l l *
członków i sparaliżować, boln głowy, nszów 1 zębów; jako K o m p r e a j  we wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleniaoh i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zinisszana w nagłej słabości, w y lo ­

tach, kolkach i rozwotnieniu. Flaszka z dokładnym opisem 90 oentiw ,
T y l k o  j®̂ eh każda flaszka opatrzona jest marka oohron-

ną A . M O L L A  i zamknięte plombą ołowianą A . M O L U .

Najsknteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łuc, 
przeciw skrofułom , wysypkom skórnym , chorobach grnczołAw, tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieei. 3 46 52
Ze wszystkich w handlaoh znajdnjąoyoh się gatunków Jedynie odpowiedni do looznlozego użytku 

Flaszka z opisem ażyela koszt-aje 1 z łr. w. a.
iłówny skład wysyłłk u A. MOLL o. k. dostawcy nadw ̂ nTwied»-‘ Tuchlauben.
Uprasza się P- T. Publiczność to yra in ie  ią d a ć  preparatów  M O L L  A  i li ty lko  

te przyjm ow ać, które opatrz nie są m o ją  m a rką  ochronną i podpisem .
Składy atrzymują w KRAKOW1B aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, F. Gra- 

[Owski, K. Wisz iowski, handle : St. Feiutuch, K. Śmieszek i U. Matula; w BIAŁY E. Keler, apt.; w 
BKODACII M. Kulak; w GUUAliUMOKA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAW)!) j .  Wisłocki , i J.
Rohm, apt.; w liuŁO»lYI J. Sidorowicz, apt.1; we LWOWIE J. Boiser, apt., S Rucker, apt.; * NOWYM 
15ĄOZU W. Filipek, apt., i Kosterl iewicz sdowz i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur, 
w r  górsu J. Sk ik.lski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt.; 
C. Schaitter i Sp.; w WOKALU E. Wysoczański, apt,.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzrmecki apt.- 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jtmrogiewicz, apt.; w TARNOWIF, W Miilduer i Spółka F Lesz-’ 
czyński, II. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharff; w ULANOWIE J Wroński, apt.; w 
WICACH F. Burzyński W A D O -

ftLEJ TRANOWY M. KROHN&Co. ,
w Bergen (w Norwegii).

V u i n y isu  e(lsner»' »l* nn (tirre SETrh wyafnwnoli iw la l»»yrh | »rl roku U.)i7 nnf» , , „ y .  I I

n a jn o w s z e j ,  n a j le p s z e j  k o n s t r u k c j i .
Dziesiętne, sełne i z przesuwal- 
nemi ciężarkami wagi pomostowe
z drzewa , żelaza , dla rucha 
handlawego , fabryoznego, go- 

8P°darczego, oraz dla innych przemyśło- 
wJeh celów. Wagi osobewe, watti dla u- 

żytkn domowego, wagi bydlęce. 
7°warzy»two komandytowe dla fabryka- 

oyl pomp I maszyn
a j S L H . V B u r s ,

" te n , I., Wallflschg. 1 4 . 
Katalogi darmo I opłatnle.

Do sprowadzenia przess wszystkie powa­
bniejsze składy maszyn, handle żelazne. 
ŁJ j*  i budowli wodnyoh, Za-
kłady studniarskie itp. Żądać wyraźnie 

* f v e n  oksydowouych 
pomp 1 w a g » . 1835 17 20

t
t sjs A

sEt

Si
il

a

^j9^‘ Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e b i g
C o m p a n y

EK S T R A K T  M IĘSNY

I  i< b i g 1* Ekstrakt mięsny 
służy natychmiastowego

priyrządzsnia doskonałego 
jwtołn posilnego, jakotel do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wsielkioh rosołów, bosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
prryspana zarazem w gospo­

dami ■ ■ -
nale

larjtwls domowsm
kleiytdat nłyein, nfo^ko 
A di w y e a j n s  w y g o d ę  
«  .takio q  l e l k l e  taolecz _____

MWtdMoie. — Wyda* ten jest 
ni emai ej taakemitymte*

s środkiem

Wyciąg ten jest wtuiit hlto prawdziwy,

dkiem wnaacaląiącym 
wątłyek i ehetyen ea41

dla

jeżeli Ask
wyratony padpłs

na etykiecie kałdego (loiaa n . . . .  . . i o a k l e j  barwie się mąjdnje.
Główny skład Tow arzystw a LlebigafComg. grie Lieblg) dlaAustryi-Wągier:
K a r o l  B e r e k ,  c.k- austr. nadworny dostawca w Wiedniu

i  W o l l z e i ^  9 .
u, nabycia we wozys^®*1 większych handlach towarów korzenych, łakoci 1 towarów

aptekarz kich, todzicj We WSZy„tkieh aptekach.

KMjiv5 <» «l'» i»a p l©mąt i  fii wjslHimcIi ShUklonrrli_________° a » oku |)0^ awa, y .

Papier s fabryk i fijatkowskioh w Bielsku. OdjpuwrfedstsiHy <rsk> n i  A. gkyjiWlki.


